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Wszystkich cżIo m o w  
partii hitlerowskiej

, &ERLIN, 8. 5. W B aw arii zna- 
^ ion .o  karto tekę obejm ującą po 

11 m ilionów nazw isk człon-
p a r tu  hitlerow skiej. Alianc-

, 6 czynniki m iarodajne tw ierda, 
?  ^  w posiadaniu spisu wszyst 

osób, k tóre były członkami 
Nartii, lub k tóre zabiegały o przj 
Należność do partii Równocześ- 

zna.ezi ano wykaz wszystkich 
B onków  SS i SA.

KONTROLA CEN
UKRÓCI SPEKULACJE

>

za k a ń c za n y
WASZYNGTON, 8. 5. A m ery­

kańskie m inisterstwo prac dono- 
*  o osiągnięciu porozumienia, w  
•którego w yniku zakończono dłu- 
®°trwały stra jk  robotników tele- 
tbnicznych. Uzyskali oni pod­
e s t ę  płac.

Minister przemyśli, i hantffjl 
tow. H. Plinc_______

MIN. MINCA 
W SEJMOWEJ KOMISJI PRZEMYSŁOWEJ

Sejmowa Komisja Przemysłowa odbyła dyskusje nad sprawozdaniem, zło­
żonym przez przedstawicieli Ministerstwa Przemysłu i Handlu w zWiazku 
z preliminarzem budżetowym.

Po dyskusji i wyjaśnieniach wiceministra tow. E . Szyra, za.jrał Uios mini 
stor przemysłu i iiandtu, tow. Hilary Minc, uświęcając większość swycn u- 
vaq aktualnemu zagadnieniu cen.

W dtiigą rocznicę
B r i a  Z w y c ię s tw a

Dwa lata m ijają dziś od chwili, gdy bezw zględną kapi­
tulacją Niem iec hitlerowskich zakończyła się druga wojna  
światowa. Znamienny dzień 9 m aja 1C15 roku przejdzie 

historii, jako dzień osiągniętego za cenę niebywałych  
®|iar zw ycięstw a Narodów Zjednoczonych nad faszyzm em  
Niemieckim, zw ycięsiw a sił w olności i oosłepu nad siłami 
Niewoli i barbarzyństwa.

Doświadczenia dwóch lat pokoju w skazują jednak na 
M> jak niebezpiecznym  złudzeniem oyioby w ierzyć, że y /y-  
Sranie wojny przynosi ze sobą autom atycznie trw ały pokój, 
“ oświadczenia te uczą, że  tak, jak walczono o zw ycięstw o  
J* wojnie, tak sam o nieustępliwie trzeba w alczyć o utrwa- 
wnie pokoju. Nie ma już wprawdzie rzątów  faszystow ­
skich w Niem czech i zniszczone zostało w ten sposób  
Słówne ognisko wojenne, ale pozostały jeszcze m iędzyna­
rodowe trusty i koncerny, reakcyjne kliki finansow e, któ- 
Vch intrygi znaleźć m ożna u podłoża każdej wojny impe­

rialistycznej.
Ludy Europy i św iata w ytężają  wszystkie sw e siły, by 
gruzach i ruinach odbudować now e życie i stw orzyć  

aki porządek m iędzynarodowy, który uniem ożliwi nową  
* >jnę, zaś koła m iędzynarodowej finansjery w imię sw ych  
ciemnych interesów specjalnie tolerują tajny ruch hitlerow­
ski w Niem czech, uniem ożliw iając ich dem okratyzacje i de- 
Niilitaryzację, popierają zdradzieckie i reakcyjne czynniki 
^  krajach dem okratycznych, stanow ią źródło natchnienia 

, ̂ lity czn eg o  rządów krajów kapitalistycznych. Koła Wiel 
^ kapitalistyczne w Stanach Zjednoczonych m arzą o pod- 
N°rzadkowaniu sobie całego św iata, o zam ianie wolnych  
g r o d ó w  w bezprawnych niewolników, łednocześnie, w y -  
konywujac ich plany, różni m iędzynarodowi podżegacze  
^ojenni nie ustają w w ysiłkach ponownego skłócenia 

,viota, stworzenia przeciw staw nych bloków i permanent­
n i  polityki szantażu atom ow ego i prowokacji. Jeśli ONZ 
Nie jest dotąd tak efektywną organizacją w walce o pokój, 
jak się tego m ożna było spodziewać, to jpst to „zasługa “
^ch w łaśnie elem entów.

W szystkie te wysiłki skazane są jednak na niepow odze-. 
N*e. Ostatnia wojna spow odow ała rewolucyjny irzewrót 

św iadom ości m ilionowych m as ludzkich na całym  św ie- 
5 i w stosunkach społecznych w e wielu krajach. Dopro­

wadziła ona nie tylko do powstania całego szeregu rządów  
Nętnokracji ludowe i, które prowadzą sw e kraje wraz z so 
balistycznym  Związkiem Radzieckim drogą konsekwentnej 
'v£łki przeciwko w szelkiej groźbie now ej wojny 1 narzu- 
‘ n ie n o w e j  niewoli ludom Europy Doprowadziła ona też  
,°  wielkich przesunięć w opinii szerokich m as w tych kra­
jach, w których panuje dotąd wielki kapitał, ale w których 

asy pracujące nie chcą w ięcej przelewać sw ej krwi dla 
Nacych im interesów.

Jest jasne, że  z tych właśnie przyczyn pomimo trwają- 
rcb przetargów, szantaży politycznych i gróźb — wojny 

N>e będzie. Nie chcą jej narody i nie jest do niej zdolny 
?? en kraj. Sam jednak fakt ciągły:h  prób podważania sta­
bilizacji powojennej, prób podporządkowania wolnych r.a- 
r°d -w  dyktatowi kapitału jest niepokojący W skazuje o.n 
?a konieczność zdecydowanej « energicznej walki o pokój, 
Mory trzeba tak sam o w ygrać, jak w ygryw a się w ojnę. Co 
f°. Znaczy w ygrać pokój? W ygrać pokój w naszych waran­
ach, to znaczy przede wszystkim  utrwalić nasze granice 

Na Odrze i Nysie. U trwalić je — wbrew niepowołanym  
„krońcom Niem ców, wbrew knowaniom  imperialistę v zza 
banału i zza Oceanu Utrwalić — w  oparciu o zjednnno-  
^y w e wspólnym wysiłku pracy i walki Narófi 
^  oparciu o naszego niezaw odnego sojusznika wschodnie- |  
? ° 1  innych braci słowiańskich, w oparciu o w szystkie po- 

jow.e i miłujące w olność narody św iata. I to jest nasze 
|łó \vn e żSfti-tie, o którym przypomina nam rocznica Święta 
^ y c ie s tw a . .

Przyczyna obserwowanych ostat 
nio ruchów cen — stwierdził min. 
Minc — nie jest wynikiem emisji 
banknotów. W kwietniu emisja 
spadła znacznie, a jednak były po 
ważne ruchy cen.

Nie .są one też skutkiem braku 
towarów. W kwietniu 1EMS r. 
sprzedane cukru komercyjnego w 
kraju 5 tys. ton i me obserwo. 
wałc, się spekulacji. \v kwietniu 
1947 r. sprzedana cuktu "ponad 14 
tys. ton i mamy zwyżkowy ruch 
cen. Ą więc nie ma tu żadnego 
związku.

W ysuwana jeet koncepcja, że 
przyczyną ruchu jest istnienie 
dwóch różnych c.en — sztywnych 
i komercyjnych. Przykład zapałek 
obala ten argument, Przy tym 
przed wujną na 34 miliony lud­
ności miesięcznie piodukowano 
25 milionów pudełek zapałek, z 
czego część eksportowaliśmy w y 
padało więc 3/'4 judełka na czło­
wieka. Dziś przy 24 milionach 
ludności produkujemy 62 miliony 
pudelek miesięcznie i zupełnie nie

19 tysięcy
' b o m b

skonfiskowano 
w Palestynie

LONDYN, 8. 5. W edług o- 
świadcaenia rzecznika b ry ty j­
skiego' rządu w ciągu ub. roku 
skonfiskowano Żydom w P ale­
stynie około 19 tys. bomb i 
granatów . Peivne ilości broni 
w ykryto również wśród A ra­
bów.

eksportujemy. Daje to 2 i pói pu­
dełka na g’owę ludności.

Jeśli zapałki drożeją — są to 
ostre objawy spekulacyjne.

Przyczyna ruchów cer leży 
w wadliwej organizacji handlu. 
Chodzi o taki porządek w han­
dlu — oświadczył ministei Minc 
— jaki już mami w produkcji. 
Nie dążymy do upaństwowie­
nia handlu detalicznego, ani do 
rozbudo wy detalicznego handlu 
państwowego, ale chcemy na­
rzucić handlowi twardą kon­
trolę państwową. Sytuacja duj. 
rżała już do tego.
Kontrola cen mufi być opartą

Do Londynu
pizyby-a

prawników
polskich

LONDYN, 8. 5. W czw artek EG 
południu przybyła r a  lofn:sko 
Norfeld delegacja prawników 
polskich, której przewodu; .zą: 
prezes BARCIAOW SKI i w ice­
m inister sprawiedliwości PHAJN. 
Delegację powitał w  imieniu rzą­
du brytyjskiego p rokura to r ge­
neralny SHAWCP-CSS; dyr. de- 
part. Foreign Office HENCOCE 
oraz inni przedstawiciele bry­
tyjscy. Obecnosc delegacji pol­
skiej w  Wielkiej Brytanii stano­
wi rewizytę na pobyt Shaw- 
cressa w  Polsce.

o twąrde ustawowe ramy. Tak. 
projekt ustawy, który spotka się 
niewątpliwie z uznaniem wszyst­
kich ludzi pracy przedstawimy na 
najbliższej sesji Sejmu.

Kończąc, mimster Minc wypo­
wiedział się przeciwko zbyt lek­
komyślnemu porównywaniu płac o 
becnych z przedwojennymi — po 
przez ceny takich artykułów, jak 
masłe lub buty. Nie uwzględnia 
się bowiem wtedy takich pozycji, 
jak- chleb, aprowizacja kartko­
wa, mieszkania pracownicze, u- 
sługi kumunalne i wiele innych 
świadczeń Państwa na rzecz mas 
pracujących.

Na wniosek posła ‘Wilanow­
skiego (SL) wszystkim; głosami 
przy jednym wstrzymującym się 
Komisja powzięła następującą u- 
chwałę:

„Komisja Przemysłowa wy­
raża uzni aljg ministrowi prze­
mysłu i handlu za sukcesy, w 
zakresie produkcji i organizacji, 
przemysłu".

W Izbie Rewrezentantfo r*aki»|ę 
l i ń i r j n f  ih w j łis -

CZY P O Ż Y C Z K A
D l a  G r e c j i  i T u r c j i
zostanie odroczona?

WASZYNGTON, 8. 5. Poprawka opozycji w sprawie odro­
czenia pomocy umerykżńskiej dla Grecji i Turcji o 60 .dni 
zostanie prawdopodobni» przedstawiona Izbie Reprezentan­
tów po wznowieniu avskusji. Ostateczne glosowanie ma się 
odbyć w  piątek. Ze strony opozycji będą przypuszczalnie 
czynione wysiłki w  celu wyeliminowania pomocy w ogóle 
dla Turcji, a wojskuwej — d'a Grecji oraz uzyskania za­
pewnienia nowych wyborów greckich w ciągu roku pn u łj -  
ścin w życie ustawy amerykańskiej.

WASZYNGTON, 8.5
W  czasie dysku ­
sji w Izbie R epre­
zentantów  pad  sp ra  
wą pomocy finanso­
wej tlla Grecji i T u r 
cji, członek Izny 
Bender w y stąp ił z 
gw ałtow nym  a ta ­

k iem  przeciwko dok tryn ie Tru- 
m ana. Bender stw ierdził, że u- 
ckielenie pożyczki Grecji i T u r­
cji stanow i wstęp do dalszych 
poczynań tego rodza ju  w śróu 

tórych jednym  z pierw szych 
m a być pożyczka w wysoitości 
500 m ilm nów  dolarów  dla W iel 
ki ej B ry tan ii. K redyty tegS. ro ­
dzaju w yw ołają w  kunsekw en- 

! cji zdaniem  Bendera — zwyżkę 
| cen, in flację i za łam anie  się go 
i ^pndarcze Stanów  Zjednoczo- 
l nychi i

a

W dniu dzisiejszym mijają dwa lata od pamiętnego dnia, gdy bum- 
hitlerowska została złamana wolą zwycięstwa Narodów Zje- 
unoczunych. Zmora swastyki, która w.siała nad Europą przt stała 
straszyć ludzi, miłujących wolność. Pod słynną bramą Brandenbur. 
ską, symbolem pychy pruskiej, przez którą ż fanf irasni przejeżdżały 
wracające s P-lski, Frr ncji, Norwegii „niezwyciężone" hordy hitle 
rowskie, spotkali się w tym dn»u zwycięzcy- Podali sobie dłonit, aby 
budować pokój. Od dnia tego ziemia zorana pociskami artyleryjski­
mi i gąsienicami czołgów poczęła rodzić, fabryki i zakłady pr;ic 
odbudowywani mozolną pracą rąk nudzi, którzy zwyciężyli, ożyłyr  

w produkcji dla pokoju i dla Uobiobjiu bidzi pracy.
(Na zdjęciu: .runa żołnierzy noiskich pod bramą Brandenburską.!

Na bramie ‘Brandenburskiej zatknięty zwycięski sztandar 
biało - czerwony).

Bęikbm y wstiółUzsakii z  r z r ^ in
j e ż e l i  b ę d k i e  c K & d ^ i b  

o  d o b r o  k r .b  ;y  r o b o t n i c z e j

Jacques Duclr s
precyzuje stanowisko komunistów

PARYŻ 8. 5. Jeden z przywód­
ców Dartii komunistycznej Jac- 
ques Duclos, w wywiadzie udzie 
lonym dla wydania jaryskiego 
„New Jo rk  H erald Tribune" 
uświadczył dziennikarzowi am e­
rykańskiem u Dayidowi Perlm a- 
nowi: „Ci, którzy mówi? dzisiaj 
o s tra jk u  generalnym , są głup­
cami”.

Była to odpow iidź Duclosa na 
py tan ia doWczące roli CGT.

Zapytany o stanowisko partii 
kom unistycznej w obecnie,
okoliczn ościach, Duclus oświad 
czył: Zamierzamy kontynu­
ować wspótdziatan5e % rządem, 
jeśli chodzi o wszystkie zarzą­
dzenia, które wyjdą na korzyść
kłasv robotniczej. Będziemy
to czynili, mimo iż chwilowo 
nie należymy do rządu. Pró­
szę to sobie zanotować: inćwię 
— „chwilowo”. Nie uwalamy 
się za zwolnionych lĄdrs »nie od 
odpowiedzialności politycznej.

TTJIIMAS

Uroczystości pierwszemu jowe w  Predze czeskiej;
m

nawet jeśii nasi ministrowie 
nie zasiadają w gabinecie”.
Na pytanie w spraw ie premii, 

Duclos powiedział, że rrem ia  ta  
iest cbecnie koniecznością dl& 
rob jtników  francuskich. Sądzi on, 
że z chwila przyznania takiej 
premii, produkcja niezwłocznie 
./zrośnie a następnie spadną 
ceny. ;

Co sie tyczy, s tra jk u  w zakła­
dach R enault to Duclos stw ier­
dził. że niezadowolenie oracow 
ników tych zakładów iest usoia 
wiedliwione

l l o a H O w y
politfcziie
v  P ń ff fs s n

PARYŻ, 8. 5. (Obsł. wł.) Agen­
cja F ra n ie  Fresse donosi z P a ­
ryża, że prem ier rządu francu­
skiego Ram cdier odbył konferen 
cję z przedstayćcielami francu­
skich związków zawodowych. W 
dniu  wczorajszym w godzinach 
popołudniowych prem ier Ram a- 
die>r odbył dłuższą rozmowę z 
m inistrem  spraw  zagranicznych |

Bidault. Kol? dziennikarskie przy 
p isują w ielkie znaczenie rozmo­
wie prem iera Ramadier z Bid lu lt 
jed n ą  ' z najW plywowszych oso­
bistości partia MRF.

J?k donosi agencja ĄFP, w 
czasie rozmowy uzgodniono, ze 
stanowisko ministra pracy caj- 
ihowar e poprzednio przez człon 
ka Partii Komunis tycznej obej­
mie przedstawiciel Partii Socja 
listycanej. Przedstawiciel zaś 
MRP obejmie stąnowiskc mi­
nistra spraw wojskowych.

D o  12 m i e s ' & C Y
skrócono

LONDYN, 8. 5. V! -Skończeniu Ć-,sk u sj i nad ustaw ą o 
powszechnej s is z lik  wojskowej w Anglii, Izba Gmin głeso- 
walu nać % wnioskami. Pm i  wszy z  nich złożony przet par­
tię konserwatywna a proponujący 18 m iesięczną służbę, zo 
~>tał odrzucony 311 głnsam: przeciwko 17. Izba Gmii. przy­
jęła uati m iast w riosen o z mniejszemu służby wejśkowaj 

12 miesięcy 368 głor.ami przeciwka 17. Chuiuhill i pewna 
liczba posiów konserwatywnych op»wiedzieI się  za wnio­
skiem  rzgdowym.
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M A R S Z
W Y D A R Z E Ń
Mimo, ż? miłują dzisiaj dwa lata 

Jd chwili bezwarunkowej Kapitu­
lacji Niemiec uVazalo si} niewiele 
książek, które by z historyczną 
acislr icią i dokladu iścią podalv 
prawdziwy przebieg i kulisy dzia 
■ ń  wojennych na zachodzie.

Dl ego zasługuje na uwagę opu 
blikowana ostatnio książka majora 
kanadyjskie, » wywiadu r.Tilt »r a 
echu Imana. Książka ta ukaz. la się 
p.t. „Porażka na zachodzie” i o- 
pąrta .iest na autentycznych mate­
riałach, które były Śchulmanowi 
uostępre uraz r„, stenogramach roz 
mów z wziętymi do niewoli wyż- 
s*vmi dowódcami niemieckimi.

..For tka na zachodzie” stanowi 
niezbity dowód jak bardzo przere­
klamowany >ył rcieśny wal atlan­
tycki, który mlai zabezpieczyć eu­
ropejską rtecę Niemiec przed 
niebezpieczeństwem inwazji na za- 
chcdzlj. W swojej książce Schiil- 
msn cytuje m irszaika von Rund-

dta „wał atlantycki był zwyczaj­
nym bluffera”. Bluffem też były 
wojska niemieckie na zachodzie. 
W- roku 1912 m iii ;m zaledwie ŁO 
dywizji na pokrycie całej Francji 
I Holandji. Ilość dywizji nigdy nie

r “kroczyło 60-ciu”.
•fil świetle książki Schuimana 

ciekawej wymu >vy nabiera nowy 
film sowieekf o bitwie pod Stalin­
gradem. Miesięcznik radziecki 

„Ogoniok” . zamieszcza scenariusz 
jednej ze scen. Jest to rozmowa 
między Moiotowem, ambasadorem 
amerykańskim Narrimi nem, Stoli- 
r j n  ł  Churchillem w Moskwie 
1942 r. Tematem jest sprawa 
utworzenia drugiego frontu w Eu­
ropie.

CUURlJEHLL do Stalina: „Inwa­
zja na Euronę w tym roku jest 
niemożliwa. Wielka Brytania nie 
może ryzykować operacji, która nic 
odniesie pelnepo sukcesu”.

STALIN: „W ton sposób Angli­
cy i AmerykanU odwołują nrcezy^ 
stą obietnicę, jaKa uczynili wiosną”.

CHURCHILL: „Zajęci jesteśm;
przygotowaniem ofensywy w rói- 
nocnej Afryce. Plancfemy wielką 
ei spedycję, która wyiądrje mię­
dzy Algierem i Casablanca”.

MOŁOTOW: „Nie spowoduje to 
wycofania ani jednej dywizji nie­
mieckiej sr naszego frontu. Ten spo­
sób postępowania nie Wróży nie 
dobrego”.

HARRIMAN: „Obiecujemy uro­
czyście, że inwazja na Francję bę­
dzie w roku 1943”.

Jak wiadomo jednak, inwazja nie 
odbyła się w roku 1343, nastąpiła 
dopiero w rok później. Opó śnienie 
ojenrywy przez Churchilla w celu 
politycznego opanovania Europy 
kosztowało miliony ofiar ludzkich, 
morze krwi i łez. Jak «i dr „ i 
przewidujące były słowa Stalina 

.powiedziane po powyższej rozmo­
wie do Mołotowa: „Wszystko jest 
jiśne. także kampania w Afryee i 
we Włoszech. Fo prostu chodzi o 
-osiągnięcie celów przy wyk( rzysta- 
niu cudzych rąk. Tego ile bodzie. 
Oni spodziewają się, ze oddam: 
Sta!’ngrad i stracimy pizycz"!ek 
dla ofensywy. Tego t“ż nie bę­
dzie”.

Warto o tym przypomnieć właś­
nie dzisfltj, W dwuletnia roeznicę 
kapitulacji Niemiec.

ANDRZEJ BRPNOWSKI

ANGLIA i P O L S K A
Pojedyncze siu w a m inistra Be- 

v ina inform ującego Izbą Gm in o 
rychłej ra ty fikac ji polsko -  an ­
gielskiego uk iadu  handlowego, zo 
stały ow acyjnie p rzy ję te przez 
wszysi k ich  posłów.

„Był to pierwszy wypadek — 
zauw ażył dyplom atyczny kores­
pondent liberalnego „Manchester 
Guardian” — w  ciągn wielu mie 
sit cy, kiedy stówa Bevina spot­
kały się z uznaniem nawet jego 
przeoit mik~w politycznych w  ło ­
nie Partii Pracy”.

Tu demonstracja przyjaźni dla 
Polski jest wyraźnym dowodem  
bankructwa dotychczasowej po­
lityki Foroign Office, któ ra  po ­
wodowała zwłokę w  ratyfikacji 
tego okładu, używ ając jej jako 
oręża dla wym uszenia koneęsji 
politycznych na Polskiej Demo­
kracji Ludowej. Je s t tę  również 
wym ownym  dowodem ' jak  nie­
zgodne z wolą narodu bryrójrkie 
go była dotychczasowa polityka 
gróźb i nacisku.

Przed powzięciem 
ważnych decyzji

Rozstrzygające
narady

rządu włoskiego
.RZYM. 8.5. Włoski gabi­

net koalicyjny zebrał się w 
środę w ieczorem  n ą  naradę, 
celem  pow zięcia decyzji, czy 
obecny rząd  m a pozostać u 
ste ru , czy też podać się do rly 
m isji. W edług in fo rm acji z 
w iarygodnych  źi ódel, m in i­
strów ie kom unistyczni -i so­
cjalistyczn i m a ją  zw rócić się 
do p rem iera  de G asperi z pro  
ib ą  o dok ładne w yjaśn ien ie  
czy m a  on zam ia r rozszerzyć 
gab inet, a jeśli tak , to w jak i 
sposób. Z d rug ie j strony  p re­
m ier m a dom agać się u jaw ­
n ien ia  zam iarów  p artii lew i­
cowych. Jeżeli w y jaśn ien ia  te  
okażą się n iezadow ala jące dla 
k tó rejko lw iek  zo stron ,„n iożó  
n as tąp ić  natychm iastow a dy­
m isja  gab inetu . K om itety wy. 
konaw cze p a r tii kom unistycz 
nej i socjalistycznej wypowię 

działy  się za pozostaw ieniem  
rządu, w dotychczasow ym  sk ła ­
dzie.

HISZPANIA
w r l i f a c s M u n

i  m i edizyn arsdo we i 
organizacji lotnictwa

MONTREAL, 8 5. W ykluczenie 
H iszpanii z m iędzynarodowej or­
ganizacji lotn iciw a cywilnego u -  
chodzi już za rzecz przesądzoną na 
skutek  decyzji uczestników  Kon­
ferencji przyłączenia organiza­
cji do ONZ.

Kto weićzie u sfcfad koBristf 
d la  spraw  Palestyn ?

NOWY JORK. 8. 5. (obsl. wl.) K o m ik a  specjalna Naro- 
. dów ZJednoozonycii rozpoczęła w czoraj sw oje p raco  po w o
la n iem  specja lne] kom isji, k tó r  i by zbadała  zagadnien ie 
p a le s ty ń s  ie. K om isja  żarno  ponow uła by now outw orzona 
kom isja  sp ec ja ln a  p rze d ło ży ła  » oje sp raw ozdan ie  n a  n a ­
stępnej r  olnej se sji w e w ił  aśn iu  ro k u  bieżącego.

W  toku  dyskusji, delega t Ar­
gentyny przedłożył w niosek, a- 
by k o m is ja  sp ec ja ln a  sk ła d a ła  
się  z J1 członków  w t.ym 5 s ta ­
ły ch  członków  R ady Bezpieczeń 
s tw a . D elegac ja S tanów  Z Jedno 
czonycli zaproponow ała, by ko­
m is ja  tu  sk ła d a ła  się a 7 ozłon- 
kdw.

Z kolei delega t A rgentyny  za­
uw ażył, że w  kom isji pow inny 
być rep rezen tow ane w szystkie 
narody, w chodzące w sk ła d  Or­
ganizacji N arodów  Zjednoczo­
nych. D elegat b ry ty jsk i Cado- 
gan ośw iadczył, że rząd  brytyj- 

■ ski opow m da się za tym  by w 
kom isji zasiadali Członkowie 
n e u tra ln i, prac® kom isji bo­
w iem  pow inny  doprow adzić do 
sk ie ro w an ia  dyskusji n a  wlaści 
we tory.

„będziemy Polskę uceniać we­
dług rezultatów Jej pracy” — o-
świadczył m in iste r Bevin ijO wy 
borach styczi iowyeh, W czasie 
ostatn iej w izyty w Wffliśzawie 
m in ister Bevin m iał możność 
naocznego spraw dzenia naszych 
''riągnięć. N aw et dliv najbardziej 
stronniczego obserw atora stało 
się oczywiste, jak  wielkie pastę-, 
py  uczyniła Polska ną drodze 
dem okracji ludow ej, jak  w ielki i 
ofiarny w ysiłek w łożony został 
w dzieło odbudowy k ra ju , jak  
potężnym  poprre iem  m as naro­
du cieszy się Rząd bloku p artii 
dem okratycznych.

Niemniej jednak na sformuło­
wanie m o iw  Bevina wpłynęło  
niewątpliwie zdecydowane s t:n o  
wisko lew icy partii labourzystow  
skiej, k tó ra  z nieukr.-rwany./, roz 
goryczeniem spoglądała n ą  poli­
tykę Foreign Office w  Europie 
środkowej i wschodniej. Polep­
szenie • stosunków  m iędzy PoTską 
i Anglią jest w  'wielu ko łach  an ­
gielskich uw ażane za jaskółkę 
zw iastującą pew ne zm iany w po 
lity c t zagranicznej Anglii. Koła 
te  tw ierdzą, że m in iste r Bevón 
u stąp ił pod naciskiem  m i 
n istrów  resortów  gospodarczych, 
którzy. już od dłuższego czasu 
dom agali się naw iązania szer­
szych stosunków  handlow ych z 
nowymi, dem okracjam i ludowym i 
w  Europie środkowo - wschod­
niej, jako  przeciw w agi d la  so ju­
szu ze S tanam i Zjednoczonym i i 
celem zabezpieczenia się przed 
sku tkam i nieuchronnego kryzysu 
gospodarczego w  USA.

Ratyfikacją układu finansowe­
go jest równoznaczna z rozsze­
rzeniem stosunków handlowych 
między Polską i Anglią Nie jest 
1o układ jednostronny, gdyż przy 
nosi on korzyści zarówno Pol­
sce jak i Anglii. K ładzie też kres

wszelkiej w rogiej propagandzie, 
jakoby Rolska należała do zam ­
kniętego „bloku wschodniego” i 
nie u trzym yw ała shwuiików han 
dilowyeh z krajam i zachodniej 
Europy. W m iarę  jak  wararóa 

produkcja polskiego przemysłu, 
w m iarę jak  .osiną nasze możli­
wości eksportow e sta jem y . się 
pełnowartościowy m  p t rtnerem  
na  m iędzynarodowej aren ie  go­
spodarczej. Nie ty lko n ie un ika­
my, a le  dążym y do .acieśnienia 
w spółpracy lianidfowej ze w szyst­
k im i państw am i od k tórych  mo­
żemy otrzym ać procr ikty nam  po 
trzebne, a w  zam ian ofiarow ać im  
w yroby naszego przem ysłu.

Sam  jed n rk  uk ład  f  m an t owy, 
połączony naw et z rozsze' -eniem 
w ym iany handlow ej nie rozwią­
zuje wszystkich trudności j kon­

fliktów Jakie narosły w  rezulta­
cie szkudliwej dla współpracy 
polsko - angielskiej polityki Fo­
reign Office. F w ostu je  nierosswią 
zana spraw a polstkiej flo ty  w ojen 
nej, nielegalnego rządu  polskie­
go, korzystającego z „gościny”, a 
także funduszów  bry ty jsk ich  go- 
■pccjajrzy oraz spa-aiw« reakcy j­

nych pism  antypolskich w ydaw a­
nych w  Lcndynie. T rudno też po 
godzić słowa m in istra  Beróna, że 
. >bowiązkiern każdego Polaka 

jest powrót do Połyki celeir po­
mocy w  odbudowi-* kraju” z  is t­
nieniem PK PR  pod egidą arm ii 
bryty jskiej.

IJo wypowiedzi ministra bevina  
należy oczekiwać, że złożone o- 
atstaio przez Polskę m-c«nor in­
dom w  spraw ie uregulowania 
tych spraw  — zostanie przychyl

nie rozpatrzone ,,rzez rząd bry­
ty jikl.

W dzień po w ygłoszeniu swoje 
go przem ów ienia w  Izbie Gmin 
m in iste ’ Bevin zab ra ł ponow nit 
glos w  sprawach polskich n a  ze­
b ran iu  jubileuszowym  Zw iązku 
Zawodowego Transportowców.— 
„POLSKA POTRZEBUJE PGMO 
CY, A NIE KRYTYKI” — po­
wiedział. Je st to oświadczenie 
tym  bardziej m ile widziane, gdyż 
w  prak tyce n ieste ty  nazbyt czę­
sto  słyszti fśmy słowa n ieuspra­
wiedliwionej, szkodliwej i złośli­
w ej k rytyki, a naw et byliśm y 
św iadkam i prób ingerencji w  w e 
w nętrzne sprawy Polski.

Wierzymy, że spraw y te p rzy j­
m ą te raz  inny obrót.

* W. PLDGORSKl.

W za je m n a  &  la tr ia ^ la  te d n o ś ^  z a k o ś m n a
r  a  r  w  i n  i m  . . . .  ..... h e s i  ma —ni.'.<nK”m w ,./" ju t!iin i!:a ii! ti:iiiii.iu iim iiiiiiiiii

W ś P O O E  O Ś W IA D C Z E N IE

i Ukraińskie
WARSZAWA. 8.5. PAP. Dnia

7 m aja  br. ogłoszony został nastę 
pujący kom unikat:

Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
i Rżąd U kraińskiej SEP. z zado­
w oleniem  stw ierdzają, że ew a­
kuacja  polskich ubywa ie li z  Ikr, 
S. R. R. do Polski i ukraińskiej 
ludności z te ry torium  Polski do 
U. S. R. R.. przeprow adzona' na 
.-odstawie układu z dnia 9 .w rze­
śnia 1944 r, o w zajem nej ewa­
kuacji polskich obyw ateli z 
Ulnraińskiej SP.R i ukraińskiej

R c m n ^ e r sp rzeciw ia  sic
skiuinjw ladanfem H 

ftranitnsk>rh
( O d  w f a s n e g o  k O i ® s p o n d e n ta  p a f y ^ k i e g n )

Przeforsow anie decyzji utrzym ania rząuu Rama- 
diera bez udziału kom unistów nie byto ła tw e dia Bluma 
i jego  zw olenników . 404 g ło sy  przew agi na korzyść utrzy­
m ania obecnego rządu bez k jmunijtÓF/ w yrażają  dobit­
nie rozbieżność w  łonie partii socjalistycznej. R ozbieżność  
ta jest ła tw o zrozum iała, albow iem  SFIO odstąpiło od 
uchwa*y po\vz»ę,te.i na kongresie , w  której zobow iązało  
się nie brać udziału w żadnym  rządzie bez m inistrów ko­
m unistycznych.

P raw icow a p ra s a  f ra n cu sk a  
w yraża zadow olenie z tak iego  
obro tu  w ypadków . P ra s a  obozu 
dem okratycznego n a to m ia s t jest 
pow ażnie zan iepokojona o przy­
szłość F rancji. „F ran c  T ireu r" , 
k tóry  rep rezen tu je  pow ażny  od 
'iarn socjalistów , tw ierdzi, że po 
zostanie socjalistów  w rządzie, 
z k tórego usun ięci zostali ko­
m uniści, je s t ześlizgnięciem  się 
n a  p raw y to r  i w odą n a  m łyn  
reakcji.

Ja ąu e s  Ducios, om aw iając  sta  
now isko p artii kom unistycznej 
tin, Z grom adzeniu  N arodow ym , 
ośw iadczył, że kom uniści p ro­
w adzą politykę, k tó rej celem  
je st w zm ożenie zdolności n a ­
bywczej m as p racu jących . 
D urlos ośw iadczył, żo zniżka 
cen w edług  danych  oficjalnych  
osiągnęła  zaledw ie 3,*!%, nie da

W C 'hinacli panuie g ód 
TYSŚojce lu d n i

um iera z ry cie ń c z e n in

ją c  ty m  sam ym  k o n k re tn y c h  
Wyników, i D latego podw yżka 
pew nych kategorii , zarobków  
je s t koniecznością. W łaśn ie ' w 
tym  punkcie  przy ję to  w  sw oim , 
czasif w spó lną uchw ałę  soc jali­
stów  i kom unistów .

3 , BARAŃSKA

SZANGHAJ, 8 
wielu miastach

5. • Po chwilowej przerwie znów wybuchły 
.chińskich „zamieszki ryżowe”. — Główną 

przyczyną wystąpienia ludności są nadzwyczaj wysokie u en;’ 
ryżu i korupcja aparatu urzędniczego. Niedawno władze chiń 
skie zarządziły stabilizację cen  ryżu. W odpowiedzi na to 
wielu producentów ryżu w Szanghaju zamknęlc iw oje sk le­
py dla ludności, która na próżno czekała na icfc otwarcie i w  
końcu zdecydowała się silą wtargnąć po upragniony ryż.

Jak  donosi pra.=a, również 
mieście W u-Sin odległym o

w
130

w ażnych „zamieszek ryżow ych” 
tak  żo policja zm uszona b y ła . o-

K r y z y s  ż y w n o ś c i o w y
w  R u m u n i i

BUKARESZT. (Telepress). H rab ia  B ern n lo itb , prezes 
Szw edzkiego Czerwonego K rz y ża  p rzyby ł o sta tn io  dn Ru- 
tw« t>h  n a  los: k"-je k a n ty n  ssw eu tk iep  i  ta'®arsyBiwa „E a 
tr.Jm ; thdeei“, ktćjre doiyw $ a 3C.080 dzieci w McldurzL1. F r 
odbyciu  i a s p s S c i  h ra b ia  B a rn a d o ttb  ośw iadczył, że K um a 
n ia  Jest ,'edny in1 n a jb a rd z ie j po trzebu jących  ppsiooy kra- 
Jów -ftprppB i

km  od Szanghaju doszło do pn- *  tworzyć ogień do tłum u. Ogólnie
sy tuacja gr spodarcza w Szangha 
ju  pogarsza się z dnia na dzień 
..odczas gdy ceuy. na czarnym  ryi. 
ku  sta le  rosną. Śm ierć z głodu 
sta ła się zw ykłym  wydarzeniom.

Według ofiojylnego roportu 
organizacji charytatyw  ucj na u- 
Iicach Szanghaju znaleziono w 
ciągu czterech miesięcy 3-000 ciał 
zagłodiirtiych h a  żmieT / dmoh.— 
W sam yn kwi'ettuu br. zebrano 
z ulic m iasta 3.140 cić.1.

Koiifarenc|a
premierów 

r_iemiec?ri ch
LONDYN, S. 5. Według łonie 

sienią agencji Reutera z Mo­
nachium, premier Bawarii — 
Eharó, w y s t o s r t ł  zaprosze­
nie do premierów wszystkich 
stref okupacyjnych w  Niem ­
czech na specjalni, konferencję 
która ma się zajrjć omówieniem  
sprawy zjednoczenia gospodar­
czego i politycznego Niemiec.— 
Obrać y przewidziano na 6 i 7 
czerwca w Monachium. Rrojekt 
rządu bawarskiego u eyska, rze 
komo aprobatę dowódcy am e­
rykańskie!- wojsk okupacyj­
nych, gen. c:ay ’a, przy czym 
przedstawiciele zarządów woj­
skowych nie meją brać udziału 
w  konferencji

ludności z dolski, zewtała zakoń­
czona w atm osferze wzajemnego 
zrozumienia.

W wyniku dwuletniej wspól­
nej pracy przy realizacji uała- 
dh; polscy obyw atele zemJe- 
“<kuJ\cy  w U. S. R. R. I ukra­
ińska ludność, zamieszkująca w 
F ‘Irce, uzyskały możność io -  
wrotu do uwej ojezjzny. 

Obecnie, kiedy prace ewaku­
acyjne zostały, zakończone, oba 
rządy uu tiżają, że przeprewa- 
uzona ewakurcja polskich o- 
bywaicli z U. S. R R. i ukra­
ińskiej ludności z Polski są 
dia obu stron ważnym czynni­
kiem, który będzie służy, spra­
wie dalszego umocnienia przy­
jaźni, wzajemnego zrozumienia 
i wspJlpt dcy miedzy najzymi 
Dratr.iir.i narodami.
Z upoważnienia Rządu Rzeczy­

pospolitej Polskiej protokół pod­
pisać wicepremier Rządu Rzeczy­
pospolitej. Polskiej ANTONI KO- 
KZYCKI. Z upóy/ażnięjiia Rzą­
du U kraińskiej )Socjahstycz,u3j 
Repubiil:i Radzieckiej protokół 
podpis® zastępca przewbdniczą- 
erg > rady  m inistrć w Ukraińslciej 
S. R. R. W, F. STARĆ JENF O.

P rzy podo ił m iu protokółu ze 
strony polskiej byli obecni: m ini­
ster spraw  zagranicznych Zyg­
m unt Modzelewski, podsekretarz 
stanu Prezydium  R ady M inistrów 
Jakub Berman, w icem inister cpr, 
zagranicznych dr. S tanisław  Le- 
szo^ycki, wicem inistei adm ini- 
stri ji publicznej W ładysław  
Wolski i wyżsi urzędnicy r  tezy - 
dium R ady M inistrów  oraz M ini­
sterstw a Spraw Zagranicznych:

S. Gubrynowicz, J. Ambrowicz, 
mgr. Filipowicz i inri.

Ze strony  radzieckiej ty li  ober 
ni: amb. zlSRR w Polsce W. Z. 
Lebiediew naczelnik komisji 
przy " 'h ic  luinistrów  U kraiń­
skiej SRR do spraw  ew akuacji i 
przesiedlenia ukr: ińskiej 1 pol­
skiej ludności J. P, Usecki, głów- 
w ny upełnomocniony • przedstaw i­
ciel U kraińskiej S.R.R do spraw  
ew akuacji ukraińsk iej ludności z 
te ry torium  Polski do ukraińskiej 
S R. R. M. A. Romoszczenko, 
główn,,: przedstaw iciel Ulcraiń-
skiej S. R. t .  do spraw  ew akua 
cji polskiej, ludności z tery torium  
U kraińskiej S. R. R. do Folski A. 
Cokol, sei-aa^nrz delegacji U kra­
ińskiej S. R R, A. I. viL«zkow.

ilvt watresr i
z a j i ^ l  w iow ym  JorkL'

MOSKWA, 8.5. Agencja Tass 
kom unikuje, że 6 paczek, adreso 
w anych do przeć staw icleli r a ­
dzieckich w ONZ, oraz do ra ­
dzieckiego konsulatu  generalne 

'go w W aszyngtonie, zaginęło w  
porcie now ejorskirr Wszelkie 
zapytania p los tego bagażu 
dyplomatycznego nie dały w y­
ników. Zagubione p iczki l.yły 
przewożone razem  z innym  na- 
gażem dyplom atycznym  na sta t 
kach am erykańskich.

Nicolas Z a c h a ia  les
Psirerafny sekretarz 

Komu.ih.t- Partii Greckiej

Przegląd prasfl 
zagranicznej

Irancia I weflief z  ^uhry
„P raw da”, kom entu jąc umowę 

anglo -  franko  -  am erykańską n 
dostaw ach węglu z  Zagłębia Bu” 
hry, polem izuje z  frm cu sk im  °* 
brońcą te j urnowy, który , zdając 
sobie spraw ę ze -jnikomości ie ' 
znaczenia praktycznego, tw ie rd ź  
że sair a p rzyznanie w  zasadź* 
roszczeń fra n cu śd c h  je s t już 
nym  sukcóseip. Gazeta sjuszn j  
zauważa, że w  zasadzie roszo? 
F ia n c ii do iwęgla z R uhry  
nigdy n ie  ł  westion< wał.

„P raw da” zw raca natom iast 
u 'vagę n a  polityczny aspekt u " 
mowy. D elegacja francuska 
łącznio % delegacją radziecka kr* 
tykow ata n a  konferencji m o* 
skiew skiej obecną sytuacje, kiedy 
cały przemy: ił zagłębia Ruhr^ 
znajduje się pod w yłączną kon­
trolą A ngltsasów .

„Jednak — pisze gazeta " 
podpisując umowę o węglu, ó®* 
legacja francu,ke iym jamS A 
jaa gdyby dopuszcza możliwe' 
dalszego jednostronnego gospo­
darowania Angto - -  hmery s®* 
nów w zagłębiu Rub - y, wbre' 
uchwałom poczdamski: 1. Man>y 
więc USTĘPSTWA NIE W  
STRONY ANGLII I USA, A 
STRONY-FRANCJI, I USTĘ­
PSTWA TE NOSZĄ CHARAK­
TER POLITYCZNY"

Mister Bullitt
Znany p isarz francusk i Claud® 

M organ pisze w  tygodniku fi*- ‘ 
cuskkn „Les Lethies Franćaises’ ■

„Dwa lata temu byi eto w kw‘- 
terze głównej I armii francus­
kiej na brzegu Renu. Otrzymali* 
my wówczas wis-domość o śmiM 

• ci Frankiina Roosevelta. 4Vł“ 
■liam Uullitt, były ambasador 
USA we Francji byi tam tak* 
Ku memu wielkiemu zJziwien>d 
ty! on iakby .‘twarc'e urado­
wany z« śmierci swojego szert' 
.J ru m fi jego następca jest głuP 
cen: — powiedział Bullitt * 
uśmiechnął się. Ale i nożra 8° 
dobrze- wykorzystać”.

Bullitt powiedział nam wóv 
ez is te co, było ’ jszczc i«krete® 
że Ameryka posiada nową groź 
ną broń, które riozwoll jej h* 

przeociwst .wienie się wpły wom k* 
munlstycznym, Hówil oczywD' 
cie ó bombie atomowej. Słowa 
tt były wypowiedzi :ne w chwlln 
. :dy armie raizicckle w  o f ' 
nym wysiłku zbliżały dę du B*f 
lina.
1 Kiedy odpowicazlaiem, że na­

dzieją Francji jest jedność Ni 
4ów Zjednoczonych w ookojd' 
tak jak i podczas wojny, Builith 
popatrzy! na mnie z politowa­
nie™”.

„To są marzenia u la Roo" =■ 
velt” — powiedział kpiąco. 

Hisrórls ta rzuca charak tery ­
styczne św iiJ o  na postać rnf* 
BuUitta — am basadora am ery­
kańskiego kapitału  w e F rancji * 
głównego doradcy zarówno Blurna 
lak  i gen. de G aulle’a,

Grecy walczą o m)mU
Fakty przekonują dziś naw et 

najbardziej zatw&rdzia iych, że na 
drodze dc ^jednoczenia i pojedna 
n ia narodowego stod zasadniczo 
przeszkudr w  postaci polityki 
gw ałtów  rządu m ońarcho-faszy- 
stowskiego, polityki, k tórej has­
łem  je s t powszechna w ojna do­
m ow a i k tórej ostatecznym  ce­
lem  je s t — tym  razem  przy za­
chęcie ze strony  A m erykanów  i 
dzięki ich inicjatyw ie — narzu ­
cenie nam  nowej, totalnej i bez- 
wz.ględ: tej neofaszystowskiej dy­
kta tury .

Inw azja am erykańska w Grecji 
zsjm uje miejsce bankrutującej 
okupacji brytyjskiej. Ma ona na 
celu wzmożenie ąosDodarczej i po

Groźba w o ny domowej nu Krecie
I tu pojawili sifj partyzanci
ATENY (Telepress). Wyspie. Krecie, która dotychczas była 

Jędrną częścią kr? ju, gózie panował względny spokój, zagraża 
obecnie wojna domowa, w  ciągu ostatnich kilku dni areszto­
wano 9-eiu 'ewicowych przywódców, którzy zontab następnie 
zesłani do Aghios Ei_.ratin .

Między nimi znajduje się przt wodniczący izby handlu w 
Chanea,

Wybitni Kreteńezycy podziela­
ją  pogląd, że ce środki represyjne 
pozostają w związku z ostatnią 
wizytą Sophocles’a Venizelosa 
ha Krecie.

LIBERALNY FRaBWOOCA 
BOFHOlTLIS . KRASIŁ SWĄ 
OBA?VĘ. ®IE WOJNA BGMCWA 
MOJ® ROZCLĄG-NĄC S1Ę EÓW 
NIES iJA KRETĘ, KTÓRA DO- 
TYCHOEAS STANOWIŁA j e ­

d y n y  WYJĄTEK W „OBEC­
NYM CHAOSIE”.

Wied łmości z K rety stw ier­
dzają, że powszechne oburze­
nie przerasta panujące różnice 
polityczne. W OKOLICY CHA­
NEA UKAZAŁY SIĘ JUZ OD­
DZIAŁY PARTYZANCKIE.

. ■>.G8© ROBOTMKOW AOSPOr 
CZLŁO U  G O D T iN N l STRAJK 
DOMAGAJĄC SIĘ z y . ot,h ie ­
n i a  ARESZTOWANYCH.

litycznej zależności naszego Itra- 
ju od ongloainerykańskiego im 
periailzmu. oraz um ocnienie przy 
czółka mostowego, k tć rj ten, im ­
perializm  utworzył sobie w G re­
cji. Dla G recji i jej narodu  ozna­
cza ona początek okresu nowej 
okrutnej próby.

A m erykanie chcieli by uzyskać 
to, czego nie udhło się osiągnąć 
Anglikom, a przedtem  faszystom 
włosi,.:m i niem ieckim  w raz z miej 
icowvm,i Q u:slingami. A m onar- 
cho-iaszyści s ta ra ją  się wykazać 
swoje o ć to n i) i chęć służenia no 
wym panom  rów nie w iernie, jak 
to czynili wobec dawnych rozka­
zodawców. W tym  celu posługują 
się jedyna dostępną sobie m eto­
dą to znaczy- znów przelew ają 
strum ienie krw i i mnożą zglisz­
cza. Je.’,;t to jedyna „dem onstra­
cja”, jedyny dowód jak i mogą 
o fe ro w ać  nk.narcho-faszj.ści swe 
m u now em u rozkazodawcy, by 
m u wykazać, że są rzeczywistym; 
w ładcam i k raju !

Jeszcze w czoraj działania armii 
dem okratycznej posiadały jedy­
n ie ograniczone zęaczenie, ponie­
waż m iały  na celu głów nie oca­

lenie ł ochronę prześladowany*# 
dem okratów , którzy ^chronili 
w góry, by  uj-sć pr.-ed nciarrw 
nmrderców. Ale iw obecnym 
nie rzeczy, w skutek  lozpętadl® 
się m asowych moi’Jów  ze Ltron* 
mona. cli® - faszystów  — walk® 
a rm ii . dem okratycznej nabief® 
saer ,zego charalcteru. S taja  
una w spólną w ólką ce lego narc  
du greckiego, n ie  ty lko dlateg" 
że prześladow ania i  m ordy corfl® 
bardziej się rozpowszechni ij ą 
kierują się przeclw k r ałemu *•* 
rodowi, ale przede w szystkim  1
tego, że staw ką w  tej walce,

cbwzględu na isto tę  polityki n asz1’ 
przeciwników, jes,t honor, eSz^  
stencja, wolność i niepodl'’# 0* 
naszej ojczyrny.

w eskf
PARYŻ. 8.5. F rancuski .

- te r skarbu  — Schum an Jj 
świadczył w  kom isji finanso**®' 
Zgrom adzenia Narodowego, 
vz:.d francuski otrzym at %, M
Mięćzynorodowego 
wysokości 250 mil.

pożyczkę
dolarów.

?iękxse <yyftiki p r a c y  
K t t l f i s r H ^ n a ^ i w I a f o w e j  M e t a % w c i w

rni, S3 ktla teatralne, *14 
r  , o h e jm u ją c a  ok . 2 .090 
sót, .38 orkiestr j 49 zesp” 
lów s atu ok s? ta łcenlo wyjdg
W ub. r f fu  N ysta^ ion a-gjS  
przedstawień, uradzono 
ko flccy tó w  o ra z  y y s h s z ^  
1.0S7 o.d£zytOBft

licz tjcy  274.000 członków  
Związek Zaw. Pracow ników  
Przem ysłu \le ta lu w eg u  m a  
pow ażny dorobek w p'-acy 
kultur ai,no -ośw iatow ej.

Do 1 styćfcifta! br Związek 
zorganizow ał 71 •świetlic, 
54 biblioteki z $7.432 toma*
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Praca
zw ycięstw a nad  od ' 

V ®cznym naszym  w rogiem  nie 
**ckim _  dzień  8 m a ja  — 

J??®kyłąj%e się cfo uchw ały  Ko 
w ®Ji C entralnej Związków Za-

& w” b

nad realizacja zwycięstwa
t r w a  n a d i i i l

%

um acn iam y 
jako  najpew niej- 
bezpieczeństw a i

zam iast m an ifesta - 
i pochodem  czcimy w 

roku wzmożoną p iM ą  W
Sposób dajem y do zrozum ie 
haszym  przy jacio łom  i— na- 

tti przeciw nikom , że drogi 
P* jest zdobpty przez zwycię- 

w '°  k tóry
*,,**•*) pracy.
J t  ew aran cją

Zei lepszej przyszłości.
^ie w ystarczy odnieść zwy- 
' l ’vo w sensie m ilita rnym . 

w 6*y odnieść zw ycięstw o ró- 
Pież w sensie politycznym., to 

^ PaksZy zabezpieczyć tak  o- 
ju?'* i w yniki zw ycięstw a, uby 
^  1 Po m e nie m ógł w yciągnąć 
4 Przyszłości rą k , i aby m ogły 
lv P'ch korzystać bezpiecznie i 
* spokoju przy.‘/ i e  pokolenia 
y  °flu. Zw ycięstw o należy 
f; ,c ugruntow ać! Dopiero wte- 

stan ie się ono zw ycięstw em  
C * riti mł
t*Wa la ta  jak ie  dzielą nas już 

Pam iętnego d n ia  9 m a ja  
*5 1'nU-ii vvykazaly jaskraw o,

ty.
W,
Si.
ty

roku,
z Cuwilą, gdy m ilk n ą  arm a- 
rozpoczynają się dokoła o- 
ów zw ycięstw a spory  i ta r-  
od w yników , k tórych  zale-

rezu lta t odniesionego zWycię 

'stor
N ajw iększym  w sensie 

ycznym , bezprzykładnym  
'v dziejach w ynik iem  naszego 
jd tia lu  w zw ycięstw ie nad  lii t- 
J ^ ^ s k im i  N iem cam i, było od­

d a n ie  przez nasz naród pra- 
Jjrych ziem  pi. stow skich nad 
,j * ł i  Nysą. W ciągu tych 

: h  łat. w n iek tó rych  ośrod- 
„l.ich politycznych na Zachodzie 
ja ra n o  się już zakw estionow ać 

a*że praw o do tak iego  wtaś-
Udziału w owocach zwycię-

j "'a. Pom niejszen ie tego udzia 
j, ~~ cały n aród  to dokładnie 
^ U in ie  — byłoby p rzek reśle ­

n iu  tych  straszliw ych  ofiar

ja k ie  pom eśiiśm y przy  zdoby­
w an iu  zw ycięstw a n a d  N iem ca­
mi. Byłoby podw ażeniem  jego 
skutków , poniew aż —i ja k  s łu ­
sznie sform ułow ali n asi k ie ro ­
w nicy naw y państw ow ej — g ra  
n ica  n a  Gdrze i Nysie je s t g ra ­
n icą  pokoju. W ycieńczonem u 
bow iem  loO-letnią niew olą, sk u ­
tkam i pow stań , k tó re  w ybucha 
ły  n ieom al w  każdym  potcSie- 
n iu , zdew astow anem u s tra sz li­
wie przez dw ie w ojny pow sze­
chne i przez fa ta ln ą  po litykę 
gospodarczą i so c ja ln ą  rządów  
m iędzyw ojennych narodow i n a ­
szem u potrzebny jest d ługo trw a 
ly pokój, k tóry  pozwoli n a  re ­
generację  biologiczną, odzyska­
nie c ie ln i sił gospodarczych i 
w łaściw ego poziom u k u ltu ra ln e  
go w w aru n k ac h  nowego ’ n a ­
szego u s tro ju  społecznego. P o ­
kój ten  g w aran tu je  um ocnienie 
odniesionego w  1045 ro k u  zw y­
cięstw a, um ocnien ie w k sz ta ł­
cie g ran icznym , k tó ry  zosta ł u- 
s ta lo n y  n a  k o n ferenc jach  ja ł ta ń  
sk ie j i poczdam skiej.

Umocnić pokój, to znaczy 
p rzede w szystk im  ta k  odbudo­
w ać nasze Z iem ie Zachodnie, a- 
by s ta ły  się one zdecydow anym  
zaprzeczeniem  tych  sugestii i 
w ątpliw ości jak ie  ro zsn u w ają  
n iek tó re  ośrodki reakcy jne  n a  
Zachodzie, dla k tó ry ch  ren tow ­
ne k o n ta k ty  z N iem cam i w aż­
niejsze są, n iż  pokój św ia ta  i 
bezpieczeństw o narodów .

Urno roić pokój, to znaczy 
szybko odbudow ać potęgę go­
spodarczą narodu , uczynić . z 
niego pełnow artościow y w spół­
czynnik gospodark i ogólno-św ia 
tow ej, ceniony przez przy jació ł 
a budzący  szacunek  u wrogów. 
Odbudować pokój — znaczy od­
budow ać nasze m ia s ta  i wsie, 
odbudow ać nasze po rty  i n asza  
siłę zbrojną, odbudow ać dobro 
by t m as p racu jących .

8 m ilia rd ó w  ń  przfikracztii<4
Hiroty handlowe Polski f  I tanurWit

1947 r.
Obroty handlowe Pol- 1,005,349,000, 

marcu rb„ liczone według cen
patow ych , wyniosły 7,538,000 dola- 

w imporcie 1 14,658,000 dolarów 
®ksporcie. 

j^Z yw óz obliczany po cenach kra- 
^Vch, wyniós* w  marcu rb. zł.

wywóz zaś złotych 
2,JOB,778.000.

Analogiczne cyfry za I  Iiwart >1 17 
r. wynoszą: Przywóz 32,083.000 doi., 
wywóz 39,505,000 doi. W złotych przy 
wóz 3,226,733,000, wywóz 5,063,675,000 
Liczby to nie obejmują dostaw 
UNRhA, demobilu ł reparacji.

’ yroby polsko przemysłu
detalowego dla Turcji i Bułgarii

kilkumiesięcznych rokowaniach
^.-wadzonyeh przez kierownika wy 

transakcje eksportowe do Tur

ĆZtj js łu  eksportowego „PolIrnexu" 
j?*j 'Wojniewicza sfinalizowane zo- 

y trans akt 
1 f Bułgarii.

J W j i  dostarczymy 14 tys. ton rur 
t ciągowych dla miasta Stam- 

'v terminie dwuletnim, Zamó­
w ię to otrzymaliśmy pc odbytym

przetargu, w którym udział brali ofe 
renci angielscy, czescy i węgierscy.

Bułgaria zamówiła 10 tokomoiyw 
wąskotorowych. Dla miasta ćSofil do 
starczymy 5 tys. -U- wodociągo­
wych. Termin dostaw bułgarskich: 
dla lokomotyw 2 lata, dla ru r wodo­
ciągowych — około roku. Wartość 
-  .salicji z Bułgprią wynosi 1,2 mil. 

dolarów.

Eksportutenr' 2  m iio n y
arkuszy kal ki ceramicznej

^ 'b r y k a  Kalki Ceramicznej w  Wał 
b^ohu wyprodukuje w r.b. 2,5 mil,
*ttHy k ilk i ceramicznej. 

h bł .nilioni i irkuozy pok ryć w zu- 
‘‘‘ości, --.ci zapotrzebowania dzio.lęciu 

™ych fabr. porcelany. 1’ozosta 
Z  miliony arkuszy przeznacza 

J_ba eksport.
^  *łbrzygka Fabryka Kalki Cerami 
i » jest jedną z największych fa- 
w , tego rodzą ju na świeoje, l’rzcd 
h "* i nakrywała out w 75 proc, za- 
Ul i oqv nic światowe na ten w o-

*  dk * '

M  T^rg?ch Paiyskich
f i  maja rb. rozpoczną sit; w , 

tJ^yżu Targi Międzynarodowe, po- 
^ ttc ia s  zgłosiło się .już  8,700 wy- 

ców (ponad tysiąc wystawców

więcej niż w r. ub.) Nr. Targach re­
prezentowane bedą prócz Francji na 
stępujące kraje: Boiska, Belgia, W io' 
chy, frzwnjcaria, Czechosłowacją, 
Austria, Finlandia, Iran, Szwecją, 
Jugosławia, Stany Ziednoczońe, Da­
nia, Holandia i Wielha Brytanią.

*  ' ★  *

Pierwszy traktor polskiej 
produkcji

hasłady inżynierii w Ursusie po­
djęły produkcję traktorów. Pierw- 
szy polski traktor, wyprodukowany 
został w  kwietniu br. Fusisida on 
silnik o mocy 45 KM 1 możn ciącnąć 
przy orce śreuniej 4 ptuęi. W pro­
dukcji poszczególnych części trakto­
ra wzięło udział 17 fabryk, w tym 
P»T- w Rzeszowie i Mielcu, Zak.ady 
Brevillier 1 TTrban w Ustroniu, buta 
„Stalowa Wola" 1 ln.

T o v». »T> B E t łE K
KURATOREM ‘ LASKIEGO OKRĘGU SZKUUiEGO

b t e n j i  RŁmisteratwa .Oświaty tow. J. Berek został z  *!ateai 
^ V. 1947 r. powołany na itąnot isho kuratora '.ihaLn - dą- 

iego obr. szkolnego oz. miejsce ustępującego ob. Kotuń.

Odbudować pokój — to zm ezy  
u g run tow ać reform y s&cjaiue 
n ie ty lko  w kształtnch ' p raw a, 
a le  rów nież w  su m ien iach  i w 
św iadom ości wszyr.tkich obyw a­
teli, by s ta ły  się one nie ty lko 
fo rm alnym i przepisam i, lecz 
by s ta ły  się one pow szech­
n y m  obyczajem , pow szechną 
tre śc ią  naszych m yśli i  uczuć, 
w aru n k u ją cy ch  w łaściw e postę­
pow anie obyw ate la w ch ic  oby­
w ate la  i obyw ate la wobec P a ń ­
stw a.

T ak  rea lizacje  zwycięsl wa 
przez u trw alen ie  poko ju  rozu­

m ie polski ru ch  robotniczy i d la  
teąc w łaśn ie  ś-więci “/ra z  z ca­
łym  naro d em  dzień 9 m a ja  — 
pracą jako  orężem  n ajsk u tecz­
n ie j w yw alcza jącym  w naszych  
skom plikow anych  czasach, po­
kój 31a n a s  i d la  p rzyszłych 
pokoleń.

U biegłe dw a la la  p rzekonały  
„as, że is tn ie je  wcież niehaz- 
rieczsńs^wo riem ieokleu" re­
wanżu, że dążenie to spotwka 
się z poparciem  ló ł  rea k cy j­
nych  n a  świeoie. D latego drug i 
owoo zw ycięstw a — DEMOKRA 
CJA — w  Polsce m usi być u- 
trw a la n a , A dziś znaczy to, że 
m usim y ta k  pracow ać, sb y  in-

i
s ty tu c je  dem ek 'cryczne działa - i 
ły  cera z sp raw ni ej w rea lizac ji 
yńelkioh celów, jak ie  staw ia 
przed n am i nasza  epoka U grun

JESZCZE H ITLER eze 700.000 osób. 582.000 N iem -
BERLIN. Donoszą z Mo aa  cow dotyczyła am nestia  podcz d 

chium, że n a  tam tejszym  głó- śwńąt Bożago N aicdzenia o raz 
wnym iw or.-u kolejow ym  ukaza- 443.000 am nestia  d la  młodzieży. 

4 ły  się w ielkie p lakaty , sław iące Spośrod w ym ienionych 700.000, 
H itler i  jako „idealnego wodza 300.000 to tjdko bierni człcnkowie 
narodu". Spraw ców  n ie  wykry.

tow an ie ład u  w ew nętrznego n a  1 to. Równocześnie w  nocy usunię.
każdym  odcinku, a  więc j  w' zy < 
ciu gospodarczym  n aro d u  w y­
m a g a  od n as  rjydajnej pracy- 
n ie u s ta n n ie  ' rzm ugająeej pro* 
dukcjl, az ięki czem u zaspoko- 4 
im y  b rak i spow odow ane sk u t­
kam i w ojny i dam y społeczeń­
stw u  ten  poziom  egzystencji, 
k tó ry  pezw oii m u n a  p e łną  re ­
generację  s ił fizycznych i d u ­
chowych, I d la tego  rów nież 
sym bolizu jąc te  zam ierzen ia 
praecj św fcjim y dzień zwycję 1 
s t ra.

KAROL MIRSKI

Z a  Obr...

K o p a l n i a ^  I r t ó r a  z d o b y ł a  

v u \ l a l ę w i c r  p r a c y "

D zienne w y d e iiyc io  góraikn -1 6 4 0  k g ,
Z dala od m iasta  w idać ezerwo 

ne  zabudowania, kom hry i  w ieże 
wyciągowe kop. „Ludwik" w Za­
brzu.

O pracy i  ofiarności zam gl cej 
kopalni s/Voizeliśmy już wiele. 
Kopalnia „Ludw ik" zdobyła bo­
w iem  „sztandar pracy" za retoor-

Jeśli poróv .j,amy przeciętną 
dzienną w ydajność wedłuii po­
szczególnych zjednoczeń kopcl- 
nia „Ludw ik" posiada w vniki 
impOŁ.i iją -e  

Tow. M lnkus, k tó ry  od p ierw ­
szych in i  wypędzę “ 'a  okupanta 
je s t n a  posterunku, opowiada o

Górnicy kop. „Ludwik" przy zdobytym sztandarze pracy 
Rębacze przodowi: Ciołkowski Ijna jy i  Włodarczyk Wojciech} 

xębacz Kołodziej Jan.

now e wydobycie węgła w  m i rsią- 
ou m arcu  br. Chcąc zapoenać się 
z  w ynikam i p racy  w  m iesiącu 
kw ietn iu  br. udajem y się do dy­
rek c ji kopalni oraz do Rady Za­
kładowej.

Tow. dyr. H anke oraz w icedy­
rek to r tow. Boczek in form ują nas 
o stosunkach pracy, o pew nych 
n ie dających się jfcsacze usunąć 
braucąoh technicznych, podkreśla­
ją  jednak, że ofiarność załogi i  
zrozum ienie d la  obecnych trudno 
ścl gospodarczych-Państw a w pły­
w ają  n a  tak  wysoką wydajność.

Członkowie rad y  Eakład‘Woj 
tow. tow. Minkus i Borzymow- 
sk i in teresu ją się w szelkim i za­
gadnieniam i życia kopalni.

D um ni są, że ich  kopalnia zna j­
du je sie n a  jednym  z czołowych 
m iejsc kopalń  przodujących.

O trzym ujem y cyfry ilustru jące 
wysiłeK górników z „Ludwika". 
Cała zafiga liczy 3445 osób, w  
czyn. tylko 180 kobiet. Norma 
kwietniowa została wyku-ana w  
102,8 proc. Wydobyto 126,877 ton 
węgla. Przeciętne dziennu wydo­
bycie wynosi 5.150 ton. Wydaj­
ność na jednego górnika znowu 
wzrosła i wynosi 1.649 k" dzien­
ni®.

początkowym  stan ie  kupalni:
„Brak u r z ą d ; drzewa na 

kopalniaki, un^izna część kopalni 
pod wodą, Wt^dy nie byio jesz­
cze potrzeby podztaiu na admini­
strację i ‘orpm ników. Inżynier, 
sztygar, górnic i robotnik placo­
w y ratowali kopalnię, służąc so­
bie raaą i nomocą".

Tow. Borzyui- wski, k łóry jest 
jednocześnie przedstawicielem  
górników reemigrantów przeby­
w ał 25 lat za granicą w  Niem ­
czech i w e Francji, Je*' pełen en­
tuzjazmu dla Odrodzonej Polshi- 
Im ponują r ru  now<czesne r r z ą ­
dzeniu o:az fak t, że polski prze­
m ysł węglowy nie dopuszcza ilo 
pr <sy młodoclanycu. On rozpo­
czął p iuce górnika jako 13-letrii 
chłopiec. Demokuatyczna Falska 
u sta liła  dom ą granicę w ieku n a ­
rybku  górniczego na lat 18. 
Przedstaw iciele dyrekcji i  załogi 
stw ierdzają zgodnie, że wydoby­
cie byłoby wyższe, gdyby kopal­
nia posiadała niezbędną ilość na­
rzędzi.

S p ra w i bezpieczeństwa pracy 
je st najw iększą tror.su Ilość w y­
padków  znacznie zm alała.

Po tych w yjaśnieniach rozpo­
czynam y naszą wędrówkę. W

dużej hali p racu je  k ilka  obrabia- 
rfflsjj Spawacze zw ijają się przy 
w ypalaniu  z  grubej blachy k rąż ­
ków, t łóre posłużą do konstruk­
cji różnych urządzeń. Z grzytają 
pilniki, je s t to  w arsz ta t m echa­
niczny. B rak  gotowych części 
zm usza kopalnię do w ykonyw ania 
ich we w łasnym  zakresie. W n a­
stępnym  pomieszczeniu m ontaż 
orn* nap raw a w toków  węglo­
wych. Widzimy tu  egniskp ko­
w alskie I  znow u prostym  nie 
zawsze kalkulującym  się sposo­
bem  p o w ita ją  kóhja do wózków,, 
osce itp. Dobrze jest, gdy kopal­
nia. potrafi sobie już zaradzić sa­
ma. Warsztat mechaniczny dn- 
sl T j*a 16 wózkó w węglowych  
dziennie.

Tow, Pochopień, m istrz w ar­
sztatowy, naizeka na brak i w  za­
opatrzeniu. W idać jednak, że 
po trafi te  trudności pokony*~eć.

W da'szej wędrówce zwiedza- 
njy sorłovv7iię węgla. Podziw irm y 
spraw ną metode rozmieszczani -

tn  z jednego z  p ia tó w  m onachij- 
■skich szyld z nap isem : „Plac

( ofiar faszyzmu".
b o H A T E R S U  JE G 3R  

N adburm istrz mi? sta  Quedlin- 
burg  — Jeger, członek p artii li­
beralne -demaki atycznej, sei wał 
w  dnir, 1 m aja  czerwony sz tan ­
dar. Robotnicy oburzeni tym  pro 
wakacyjnym  w ystąpieniem  pro­
klam ow ali stra jk , żądając usu ­
nięcia Jegera.

Angiósasi za ten  w ystępek uka 
łą i j  Jegera, degradując .go z nad 
L u im istrją  na b u rm is trza  Bo z 
Niem cam i t r z e la  postępować ła ­
godnie.

ZABAWA 
W ODPOWIEDNIAi iOSC 

BERLIN. A m eryltań-kie wiadże 
w ojskow a pc;wzięły zam iar p rze­
kazania całkow itej cdpof.yiedzial- 
ności za spraw y niem ieckie n a  
niem ieckie urzędy, „aby Niem cy 
mogli w  prak tyce nauczać się 
de.inckrarycznego ęposobu rządze­
n ia 4 -nó.y w eszły w  pokojow e 
współżycie narodów  S w ata . De­
m okracji nić m ożna nikom u n a ­
rzucić, ale pojecie to  musi w ros­
nąć w  naród W ładze am erykan 
skie będą w sp iera ły ' Niemców 
już tylko radą, aby rozwój gospo- 
uarczy Niefni,ę» n ie zagroził znów 
pokojowi Europy i  św iata. N sród 
n ie rde cki nie może się wyprzeć 
falitu, że spowodował ogólne go­
spodarczo zniszczenie i musi za 
to  odpowiadać.

partii, klin. Loritz pragnie skoń­
czyć czystkę pulityczną  do końca  
bieżąt aga roka. Objaśni1 on, że 
d » końca kw>etiua powiado-uipno 
3,6 mU. po przyznaniu im niecw- 
snako. -nej opinii politycznej. W 
najbliższym czasie zawiadomienia 
takie dostanie dalsze 190.300 T5a- 
w ar izyków.

A potem  — ale o tym p ? u  Tm- 
ritz już nie m ówił — przyzna Bię  
hurtow o nieposzlakowaną opinię 
z::ot»'u 190.090 rrzestępcom wd- 
jfcjnym. I jeszcze raz. I znowu 
amnestia na bielone Świątki i na 
E oie Nanodzenie. A i d t  rkutkn. 
I w  ten sposób i an Loritz z-"koń 
rzy  czystkę pclityc^ną de k rśea  
bieżącego rolni. Ot-> przykład  
Punktualności niemieckiej.

DV.'AJ MU FZ’'IETEfiOWIE
REGENSBURG. Vr>n PapeT, 

skazany ^rzez sąd. niemit k i na 8 
lat robót, został zw jln iory  m  
szpitala więziennego i  przewie­
ziony do komfortowo urządzone-i 
go ''bozu dla bonzów i nababów 
hitlercwski-h pod K egenscar- 
giem. Papen zeznawał przed ty ­
godniem w sprawie d r. Schachta 
na jego korzyść.

S W iT G Ą S T . Prckp-ator "M- 
żądał dla S„hachte 8 lat ołrnzd. 
pracy or«z zaliczenie jo  w  poczet 
głównych sprawców w ejnj. F ik -  
t e n  jest, że ilitler bez S,;ha.:hta 
nie mógłby prowadzić wojny. 
7  i , miznwanip i finansowanie 
zbrojeń, to dzieło Schr^ht*. By­
ły hitlerowski minister ośw ia i-

. . ,  «=zył Hi tle -owi, że cały św iat bę-
A  „m erykam s muszą ,odpowia- i z i e  prtrz ,• z ^  u-

j*0 „ za dem okratyzację sw ojej zbrój ue Nieprcy. N a 13-go m a ja  
s trefy  a m e przekazyw ać w la  przesunięto ogłoszenie w yroku na 
dzy zaza ily ia  _ h itler« jpeom. Od- byłego m iaistr; • finansów  Schcch- 
P o t )ed„ alnusc ia  to, aby rozw oj ta . « brońca Scha, lta ośw :a d .  
gespodarczy N ien iec  tue zagro- r , yłj ^  spodziew a się  un iew in-
zil znów pokojowi — spada prze­
de wszystkim  na Am erykę, Więc 
co oznacza *a 'zabaw a w  odpo­
wiedzialność?

A TlN ESTEJŃ ti DENAZIF1- 
KACJA

MONACHIUM. M inister dena- 
zifikacji w  B aw ar.i Loritz o- 
świadczył na kon/nrencji p raso - 

Iwej, ze przeć, sądem  stan ie jesz-
•w

r ieni.' -swego k lienta , gdyż zo­
s ta ł an przez aliantów  rów nież 
zw c’niony od w iny i k a ry  w  No­
rym berdze.

W yobrażam y sobie, jak  będą 
ryczeć z uciech^ d w a1 przyjacie­
le  Bchacht i Paper, p rzy  w zru­
szającym  spotkaniu  w  wypoczyn 

■ kow ym  obozie „pracy" w  R e­
gensburgu.

ski stwierdza krótko: „Tego tam  
nfa było". Kończy się zm iana. Do 
um yw alń: nadchodzą nas? w łaści­
w i bohattrzy-górnicy . Nie prze­

szkadzam y

załadowanych wagonów. Na opis | 
techniczny brak  miejsca. Peem i- 
jtr?n t % Francji tow. Borzymow-

cy, Rozm awiam y z przew odni­
czącym Rady Zakładowej i jed­
nocześnie sekt starzeni koła PPR

J tow. Cubrem Sthffm^m. S karg  
żadnych. D robne żale, które jed­
nak nie są  pozbaw ione słuszno­
śc i-  „Fachowcy, którzy aic megą 
z uwagi na różnoi-winnść robót 
uzyskać pismii, porzucają pva- 
cęr. Te jest przecież do uregulo­
wania, -Sprawa dodatków ro­
dzinnych w inn i znaleźć także 
bardziej odpow iednie rozwiąza­
nie, Gdy przezwyciężym y n a tu ­
ra ln e  i  sztuczne trudności nasze­
go życia gospodi irezego, dcdutkl 
roczinne n a  pew no nj« będą „sym 
boliczną złotówką". Wspaniale 
wyniki oracy kopalni „Ludwik" 
mimo ciężkich warunków zwra­
cają n isz ą  uw agę w  kierunku 
innego „świata". Zbyt dobrze 
dzieje się próżniakom speKuJan- 
toin i powojennym  dorobkiew i­
czom w tym  okresie, gdy rozu­
m iejący sytuację państw a robot- 
u  k pivicuje o fia rr ic  j boryka się  
z w ielkim i trudnościam i.

K io n ik c  lu lh ir c iln a

Gęsta ootucy i zdrajcy
skazani na karę śmierci
Sąd Okręgowy w  M ławie na 

sesji wyjazdowej w Działdowie 
skisaał na ki r ę  śm ierci Vol>sdeu- 
tscha H erm ana CzulkowsklegO, 
k tó ry  w czisie  okupacji w ydał w  
ręce Gestapo szeree osób, u k ry ­
w ających rię p rz  :d w ładzam i nie 
m lackim i; Oakaira Berga, który 
znęcał się nad Polakam i, b ra ł u -  
dział w w ysiedlaniu ich z goM3- 
d arrtw  oruz w ydał w  ręce Niem 
rów  szereg osób, narodowości 
polskiej; H erm ana Dominika, któ 
ry  za n iezło ltn ie  m u ukłonu, bił 
Polaków  i obraża? Ich godność 
narodową.

Również na k a rę  śm ierci ska­
zany został w  w yniku rozprawy, 
przeprow adzonej przez Sąd O- 
kręgow y w  Elblągu. SS-o-wiec 
Jan  Wirkc~* ski. Jak  w y n ik i , i  
prze -ądoM ?ago W irków ii; i 
będąc Eolakiem  1 obywatelem

nelskim , został Volksdęutsshcm, 
nastęi n ie zaś w stąpił w szeregi 
ss i objął funkcję dozorcy ro­
botników polsLIen, zatrudnio­
nych przymusowo w w arsztutach 
lotniczych w  E lrtągu  Na aumo- 
wi«!ku tym  w ykazał w ybitnie an 
typolskie nastaw ienie, znęcając 
się nad  Polakam i i prześladując 
ich n a  każdym  kroku.

CHOROBA 
ZOFII NAŁKOW SKIEJ 

Łódź. Znakom ita pisarki Zofia 
NalkcwJka zachorowała na zapa­
lenie płuc. m aj zdrowiem pisarki 
czuwa próf. Jakubowski.

OBJAZDOWA WYSTAWA 
MUZEALNA 

W arszawa. M uzeum Narodow s 
w  W arszawie po raz piecwizy w 
dziejach m uzealnictw a polskiego 
podjęło akcje systematycznych 
wy st i. w objazdowych nu usr-mie 
Pwlsbt, celem udusteprienia jak  
najszCisaym mason: społeczeństwa 
dorobku naszej kultury.

D nia i l . l  ■>£ w M iejskiej Ga­
lerii Sztuk Plastycznych w Lo­
dzi, odbędzie sic otwarcie p ierw ­
szej wystawy objazdowej, poświę 
conęj Cyprianowi Norwidowi w 
125 rocznicę urodzin artysty.

GALERIA MALARSTWA /  
OBCEGO 

Warszaw*. Dn. 12.V. br. zosta­
nie o tw arta  w Muzeum Narodo­
wym Galeria M alarstw a Obcego, 
obtjm ujaea zn&pół o h ry ó w  'SYI-I

i : * -  i w  k o m p o zy t cr’ ń  pełakiej
za g ra ,'n ią

W arszawa, Jedyna kobieta, r e ­
prezentująca dziedzinę polskiej 
twórczosji muzyczne' zagrani­
cą, G rażyna Bacewiczów na., zdor 
byv a w  świecie coraz większą 
popularność, zaróu.-no jako korn- 
pczytorka, jak  i &krzypacd?a 

a i i a  6 .s s ja  jj*- fe,.marcie mu- 
y k i  poisŁ--- - holiaade-ćśicjej w 
i\K»§terdam#=. zóstea,'* wykoii-ta

ru ita  Bacewiczówny na dw oje 
skrzypiec. Dnia 26 m aja  w  Radiu 
Paryskim  będą odegrane w ariacje 
Bacewiczówny na skrzypce z fo r 
leptonem, a  w kró tce też u w erlu  
ra . U w ertu ra  ta  o ru , koncert 
skrzypcowy B3.cevAcse\vay zosta­
ną w przy-złym  sezonie w y k u n i- 
ne w Paryżu  ; az&z "rkiasw o La 
rnouj dyrekcją | i ą o i

G aleria zawierać bę- 
m alarstw a flatnandz- 

hotonder-

i XVIII w 
dzie dzieła 
kijgc, hiszpańskiego, 
skiego i włoskiego.

KONFERENCJA OM TUR
D r!a 6 m aja została stw arta 

k aj owa kor.firencia działaczy 
artystycznych OM TUH w Socja­
listycznym Ośrodku Szkolenio­
wym w Otwocku K onferencja 
h.idzie trwale, di5 8 m ajs i ma na 
celu aktywizowanie oirdurowych 
sekcji artystycznych n a  terenie 
całego kraju.

SE AKADEMII SZTUK 
PTETCNYCTf

braków . Rady profesorów wy­
b rała rektorem  Akademii Sztuk 
Pięknych ns rok akad. 1947-48 
i "1018-43 ponownie piof. Eibis­
cha Eugeniusza. Prof. Pronaszko 
Zbigniew p,*zostaje nadal prorek­
tor ,-m Akademii.

PRZYKŁAD GODNY
n a ś l a d o w a n i a

Chorzów. Oż,'.“wioną działalność 
lU lturalno-oświatiw ą prowadzi 

świetlica Państw. W ytwórni Wa­
gonów i Mostów w  Chorze wU* 
O bejm uje „na p ra re  sam ikszto1- 
ceni-iwą,, odczyty i naukę języka 
rosyjskiego. Sekcjs tea tra lna  dała 
ost itnio przedstawienie dla zało­
g i n 3 które złożyły s ię : opraco- 
wauy w-; V. tosnym zaimesic mon­
taż  i oatyoki p t. „Praca wn-e” 
dit.le jednoakt'""11 k i ' j>raz dekla­
macje i śpie".vy. g w m lięs ocs.iada 
wla»ny zespół orkiestrowy, Wyr„- 
S tm  uspojees^pnia załogi Rańst,

Wydworm Wygonów i Mostów- 
w Chorzowie jest uchwala o przo 
pracow aniu w  rrw rcu, kw ietniu t 
m aja  po jednej nie idzie,li n a  rżeei 
oornoej ofierom powoda},

MU3TKA POLSKA W PRADZE
P ra g .. W ozwarick 8 bm. ro t-  

począł się w  Pradze m iędzyna­
rodowy festiwal muzyczny z u«- 
dzif.łem najwybitniujczycb współś 
częsnych kompozytorów, muzy­

ków i „yrygenfów. Program  kon­
certu inauguracyjnego przewidują 
m. in. U w erturę K oncertową Ja ­
na Maklakiewmza w  wykonLn*u 
orkiestry Filharm onii Cr >-.h *?J
Pyd dyrekcją Kompozytora,

MUZYKA POLSKA W RADIO 
RZYMSKIM

Rzym. Dnia 8 bm, .w radio
rzymskim w ram ach „Popołudni; 
muzycznego" nadany aoŁtsł kon­
cert fortej. łanowy Chopina aw z 
m azur z „Halki" Moniuszki

Dnia 12 bm. nadane zu rta rię  
“juchowisko „Polski piosenka lu* 
ooWa" pr^y współudziale śplPł 
waczki polskiej .JtiUlii Riab l.

ODCZYT O POLSCE 
W BOLONII

Rzym. W Bolar.li „dbvł się od­
czyt pierw sj go sekretarza am ba­
sady R.P. w  Rzymie dra Mieczy­
sław ” P ru s  yńskiego pt. „Odbu -. 
dowa życia kuR uralnego p cw o jta  
nej Polsku’. Odczyt w ibud rił du­
że zainteresowania cwsu sr-atkał 
się z o t tzerr ymi reeenrięeti w  
i&ieśśoowej m * K .  ™
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WARSZAWA, w  dniu  6 bra. od . 
było się posiedzenie K om isji S k^r 

■ bowo _ Budżetowej pod przewo. 
dnaetwem 'osła Jędrychowskiego 
(ETTŁ).

'Łączny re fe ra t spraw ozdaw czy 
n a  tem at p relim inarza budżetowe 
go P rezydenta Rzeczypospolitej, 
R ady P aństw a, Sejm u Ustawodaw 
czego, N ajw yższej Izby K ontroli 
oraz Prezydium  R ady M inistrów  
wygłosił poseł BlinowsŁi (PPR).

Bp przeprow adzeniu analizy O r­
ganizacji W ładz Naczelnych P a ń ­
stw a, re fe ren t przedstaw ił propo­
now any budżet P rezydenta R P  i 
Rady Państw a, zam ykający się po 
stipu ie  wpływów sum ą 2.983 ty=>. 
złetych.

Po stron ie w ydatkow ej figuru je 
sum a 329.519 rys. zł.

p relim inarz K ancelarii Cywilnej 
P rezydenta obejm uje rów nież su ­
m y n a  uposażenia P rezydium  i po 
słów  K. R. N., jak  rów nież w ydat­
k i związane z u  rzymandem Eazie 
nek, Z am ku n a  W awelu, zam eczku 
w  W iśle i W ilanowa.

K om isja Specjalna podległa Ra 
dzie Faństiya rozpatrzyła w  roku 
194>—33.015 spraw , przy  czym n a  
leży zdać sobie spraw ę, że prze. 
stępstw a, z k tórym i wialczy Korni 
sjla Specjalna, z samego swojego 
charak te ru  są n iezm iernie trudne 
do uchwycenia.

Budżet Sejm u Ustawodawczego, 
przew iduje po stron ię wpłyy ów 
2.411.300 zł,., a  po strun ie w ydat­
ków. 348.000.000 zł.

Budżet Najwyższej Izby K ontro 
l i  posiadający tylko stronę w ydat 
ków  zam yka się iącz^ą sum ą
119.983.000 zł. I

Budżet Prezydium  Rady Mini­
strów  po s tro r ie  dochodów zamy­
ka się łączną siiu-ą 20.282.000 zł. 
w  czym więcej niż poowa, bo 
12.000.000 zł. p rzypada n a  dochód 
z w ydaw nictw .

Po strome wydatków figuruje 
tu łączna kw ota 3 miliardy 12 mii. 
złotych.

W sum ie te j  mieszczą się m. i. 
w ydatk i n a  Z arząd Cent., Centra 1- 
n y  TT.ząd Planow ania, B iuro R e­
w indykacji, D elegaturę do Spraw  
W ybrzeża, Najwyższy Trybunał. 
A dm inistracyjny i  R adę Szkół 
Wyższych.

POSISDZEi-uE SEJMOWEJ KO­
MISJI MORSKIEJ I HANDLU 

ZAGRANICZNEGO
WARSZAWA. W dniu  6 bm. od 

było się siedzenie Komisji Mor 
skiej i  Handlu Zagranicznego pod 
przewodnictwem posła Stefana Wi 
łabowskiego. *

Pose. Dworakowski tJTPR) zło­
żył rezolucję, stwierdzającą, że 
mimo poprawy, jaka została zaob 
serwowana na ' zestrzeni 1943 
r. w  działalności Zjednoczenia 
Stoczni Polskich i  poszczególnych 
stoczni, wyrażającej się podniesie, 
niam produkcji, zwiększeniem o- 
brotów, oraz podniesieniem wydaj 
ności itp.—istnieje szereg poważ­
nych niedociągnięć w  dziedzinie 
organizacji, produkcji, kalkulacji 
i  zaopatrzenia. UBorska Komisja Po 
selska postanowiła zaapelować do 
Rządu o udzielenie pomocy dla 
Zjednoczenia Stoczn* Polskich w  
e.elu uzdrowienia jego organizacji 
ł  dzi?*a!rości.

W ["sgfebiu Dgbruwrkim

0  rozwoju i procy PPR  w  Niwce
N iw ecka o rgan izac ja  P P R  po­

szczycić się może n iem ałym i o- 
siągnięciam i w  p racy  społeczno 
-politycznej j gospodarczej n a  
sw oim  teren ie, jak  rów nież we 
w spółpracy  z P P S .

N iw ka je s t gm in ą  m ie jsk ą  i 
posiada n a  s\voim  teren ie dwie 
k opaln ie  w ęgla, a  to „Niwka" 
i „Modrzejów" oraz Centralne 
W arsztaty Mechaniczne, w yko­
nu jące  w szelkie roboty  rem onto  
we m aszyn  i u rządzeń  technicz­
nych  d la  kopalń  i. zakładów  Dą 
brow skiego Z jednoczenia PW . 
L udność N iwki to  p rzede w szy­
stk im  robotnicy, k tó ry ch  p ra ­
wie że jedynym  źródłem  u trzy ­
m a n ia  je s t p ra c a  n a  obu kopal­
n iach  i w arszta tach . Życie ro ­
botnicze, trw a ją c a  dziesięciole­
cia w alka o lepsze w aru n k i by­
tu o k ró tszy  czas p racy  i inne 
osiągnięcia socjalne, s ta ły  się 
przyczyną, że robotnicy N iw ki 
stolę, dzisiaj na wy- ukim pozio­
m ie uś ria tem ien ia . klaso rego, 
proletariackiego. N iwka ma 
sw o jł bogate tradycje w alk i z 
caratem, a netem  w  okresie dru 
giej niepodległości, w ołk i z re­
żimem sanacyjnym . Robotnicy 
N iw ki najbardziej twardo straj­
kow ali w  latacb pamiętnej fa li 
strajków Czerwonego Zagłębia 
iJ30—1939. Najwięcej też prze­
szli, skazyw ani na słynne w  
Zagłębiu Dąbrowskim  „urlopy

sod w odbudowie kraiu

Uruchomienie turbozespołu
na kopalni „Chwalfowice

W dniu 6. maja 1947 r. odbyła 
Błę.*,na kopalni „Ohwałowice’' 
Rybnickiego Zjednoczeni . P . ' W. 
skpęmnia uroczystość z okazji 
uruchom ienia turbozespołu, zm en 
tow anego przez polskich inżynie

energii elektrycznej : Rybnickiego 
Zjednoczenia P. W.

U ruchom iony turbogeneratca 
posiada moc 15000 'KW. O jego 
wielkości i znaczeniu n ieci świad 
ezy fakt, że energia elektryczna

i w ładz państw ow ych oraz p ra ­
sy, aby  wziąć uiaział w  urucho­
m ieniu tu rb iny , widomego znaku 
postępu n a  drodze odbudowi 
Polski. M ała ta uroczystość była 
jednym  z przejaw ów  w  naszym  
codziennym  życiu, w skazujących 
że prafca nasza d a je  sta le  coraz 
lepsze owoce i zbliża n as  z każ­
dym  dniem  k u  lepszej przyszło­
ści.

turuusowe“, czy też wyrzucani 
./prosi, bez wypowiedzenia i  
„idszkcriowante „za lata" — na 
bruk. P a m ię ta ją  niw eccy górn i­
cy czarne i  sm utne lata  bieda- 
szybów i krwawej nieraz w alk i 
z granatową polic-ją i  najem ny­
m i pałkarzam i w  żółtych m un­
durach, których kapitaliśc fran  
ciiscy posyłali na Medaszybi- 
karzy, za ochłap lżejszej pracy 
czy dodatkowej dniówki.

P iękne  tradyc je  w alki m a  n a  
te re n is  Niwki, rew olucy jny  
ruch robotniczy. Nieraz w  cza­
sie  l-szo.na-ow ych pochodów  
la ła  się  kr. / tych, których gra­
natowy reżim obdarzał m ianem  
„bolszewików". Rewolucyjni ro­
botnicy sz li do w ięzień i  Berezy.

T em u uśw iadom ien iu  k laso ­
w em u i gorzkiem u dośw iadczę 
n iu  zaw dzięczać należy, że w  
czasie okupacji w  Niwce nara­
stał i  rozszerzał się silny ruch  
oporu przeciwko N?«mcom, któ­
rzy udoskonalili znane na tym  
terenie z czasów sanacji m eto­
dy rozprawy z ruchem robot­
niczym.

Po w ielu  g rupach  i g ru p k ach  
konsp iracy  j nych, dzi a la  j ący ch
na  w łasn ą  rękę, powstała w  
Niwce w  '•obu 1943 pierwsza  
komórka PPR. Równocześnie z 
fym  k ilk u  m łodych  robotników  
rzu c ie  szy ciężką niew olniczą 
robotę d la  N iem ców  w  k o p al­
n iach , u tw orzy li p ierw szą bodaj 
że w  Z agłębiu  g ru p ę  w ypadow ą 
G w ardii Ludow ej, a  po tem  A r­
m ii Ludow ej. G rupa ta  już 
w kró tce dobrze dała  się N iem ­
com we znaki, a  n ę k a ła  ich  od 
1943 ro k u  aż do styczn ia 1945 r.

P o w sta ją  k o m ó rk i P P R  w  o- 
bu  k o p a ln iach  i w arsz ta tach . 
P ierw szym i peperow cam i v 
Niwce są  tow. tow. Skibiński, 
(obecny sek re ta rz  niw eckiej or­
gan izacji p arty jn e j), Dylewski, 
(w icedyrektor kop. N iw ka) Fa- 
terek (prezydent m . Sosnowca) 
Krzystanek (burm istrz  N iwki) i 
w ielu  innych. Do p a r tii w stępu  
ją  górnicy, tokarze, m aszyniści 
parow ozów, kow ale. N a każdym  
oddziale p rac y  je s t peperowiec,

k tó ry  p iln ie  obserw uje ruchy  
i n as tro je  Niemców. G rupa m ło 
dych postępow ych in teligentów  
absolw entów  i b. uczniów  giin 
n az ju m  w Sosnowcu i w Mysło­
w icach, tw orzy w 1943 r. w ła­
sn ą  terenow ą kom órkę PPR .

Dzisiaj ludzie, k tórzy  wyszli 
z tego m łodego konsp iracyjnego 
ak ty w u  peperowslciego p -ac u ią  
w  najróżn iejszych  ogniw ach na 
szej p a r tii i n a  różnych szcze­
b lach  a p a ra tu  ad m in is tracy jn e­
go i gospodarczego. Jedni są  se­
k re ta rzam i party jnym i, inni kie 
rów nikam i personalnym i, p ra ­
cu ją  w  przem yśle, w szkolnic­
twie, w  dz ienn ikars tw ie  itp. Ni­
w ecka o rgan izac ja  p a r ty jn a  wy­
s ła ła  najw ięcej ludzi n a  kierów  
nicze stanow iska, często ja w e t 
i do innych  województw , do 
przem ysłu , ad m in is trac ji, szkół 
oficerskich, MO i UB itd. Mimo 
to, w Niwce nie zabrak ło  ludzi 
do k ie row an ia  p racą  p a rty jn ą , 
m łodzieżow ą i społeczną. W yro­
sły  now e k ad ry  ludzi, k tó re  po­
djęły  zaczętą przez tam tych 
pracę. Dzisiaj niwecka organi­
zacja partyjna liczy 1. 200 człon 
ków. Koło 7 Y/M, założone w 
trzecim dniu po wyzwolonin, 
ogarnęła duzą część młodzieży

W osta tn ich  dn iach  K om itet 
Dzielnicowy naszej p a rtii w
Niwce otw orzył sp ec ja ln ą  szkołę 
doksz ta łcającą  d la  dorosłych.
W  p rogram ie je j poza zw ykły­
m i przedm iotam i szkolnym i są  
też „zagadnien ia ak tualne", obej 
m ujące w ykłady o podstawach  
i założeniach ideologicznych .no­
wej Polski, dziejach . ruchów  
społecznych, z równ czesnym  
nawiązaniem  do historii naszej 
partii.

W spółpraca P P R  i P P S  w
Niwce pozostaw iała do tąd  w ie­
le do  życzenia. Dzieliły dwie or 
ganizacje różne tradycje, różne 
źród ła ideologiczne, różne n u r­
ty  m yśli i p ra k ty k i politycznej. 
W aru n k i naszej rzeczywistości, 
stab:‘Jizacja polityczna, w spólne 
cele, k tóre leżą przed ca łą k la są  
robotniczą, spraw iły , ż oba r u ­
chy zbliżyły się do siebie, że za 
częły w ysychać te źródła, z 
k tó rych  w y rasta ła  niechęć n ie ­
porozum ienia i spory. Dziś ko­
nieczność w spólnej w alki k lasy  
robotniczej ż trudnościam i po­
w ojennego życia zespoliła już 
w pew nej m ierze tow arzyszy z 
obu partii.

N aw et w śród tych, k tó rzy  do­
tąd  odnosili się n iechętn ie do

jednolitego fron tu , rośn ie dzi 
zrozum ienie konieczności polar 
czenia w ysiłków  obu o~ganis 
p arty jn y ch  i zgodnego ro zs trz f’ 
g rn ia  w szystk ich  żywotnych 
d la robotn ików  zag a d n ie ń .

Od jakiegoś czasu  peperowęj 
i popesowcy N iwki pd-Byws 
szereg częstych w spólnych *c* 
b rań , n a  k tó rych  mówii 
w spólnych sp raw ach  i troskach 
o produkcji, w a ru n k ac h  życic*
0 p racy  peperowców  i pepesow  
ców n a  stanow iskach . To^j 
Duch, sek re tarz  pepesow skid 
organizacji p a rty jn e j przy 
dzi do tow. Skibińskie jo, se’1 
ta rz a  P P R , i odw rotnie, 
S k u śń sk i odw iedza tow. DucI 
Rad,;ą o wspólnej Irodze phi
1 młodzieży Z^lTM-owej 
OMTUR-owej, których zbliżeń 9 
i  zjednoczenie jest wspólną  
ską i bu partii.

W spółpraca PPR i  PPS *  
Niwce rozpoczęła się i nfali 
spodziewać się) że będzie on®. 
trwałą; 'chcą tego peperowcy 
pepesowcy. Ich szczerość 
chęć współpracy będzie ć a * a 
coraz lepsze w yniki w  zagoPJ'- 
darowaniu Niwki, w  podnieSi- 
niu poziom  życiowego ni' itr 

kich robotników. T. B.
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rów  i  mechaników z części pezo- 
staw iu nych w  nieładzie przez u- 
ciekającego okupan ta . Turboze­
spół te n  o mocy 15 tys. KW  bę-’ 
dzie dostarczał 25 proc całej

i Mm  dstek 
m  odbudowę szkół

w ytw arzan i  przezeń w ystarczy­
łaby do ośw ietlenia 15000 miesz­
k ań  robotniczych, jego ^użycie 
p a ry  wynosi 80 t  n a  gedsinę a 
zużycie w ody chłodzącej 4000 m  
sześć, n a  godzinę.

W  udekorow anej zielenią i  b ar 
w am i narodow ym i hali m aszyn 
zebrali się mechanicy, inżyniero 
wie i  tecł-nicy, aby -m ontow aną 
tu rb inę  oddać gów ikom  w  uży­
tek . P i^ybyll też  T .jzedstaw iciete 
miejscowego społeczeństwa

900 tys . dzieci w  w ie ku  śzRtfli
m e  koloniach półkoloniach
leinich M inis^ristwa Oswicsiy

W tegorocznej akcji kolonii i 
półkolonii le tr  ich M inisterstwo 
Oświaty przew iduje udział około 
900 tysięcy dzieci, w  tym  400 ty­
sięcy na koloniach i 500 tys. na 
półkoloniach.

W- związku ze zbliżaj ą c y n  się 
term inem  uruchom ienia kolonii* 
podjęto szeroko zakrojoną akcję 
p i bpagandowa i  zbiórkową. W 
dniach 11—24 m aja i  8 oiaz 14 
czerwca rb. odlbędzie się w całym 
k ra ju  zbiórka publiczna or rzecz 
kotam i letnich. Jednocześnie w  
okresie tym  sprzedaw ane będą spe- 
cjalne nalepki 25 50, 100 j  500— 
zlotowe. Cała akcja prov”U'dzcfflia 
pod hasłem  „Fomóż w ysłać dzie- 

l z ru in  m iasta, po słońce radość 
i  zdrow ie na kolonie le tn ie” — 
m a  n a  celu uuip^-nienie fundu­

szów M inisterstw a Oś w iaty prze­
znaczonych na ten  cel.

Ministerstwio Oświaty przezna­
cza n a  każde dziecko 1000 do 2000 
zł., gdy tymczasem koszt utrzy­
m ania jednego dziecka n a  p ó łk j-  
lonii wynosi 2 do 3 tysięcy zł,, a  
na kolonii 3 do 0 tysięcy złotych.

W celu wyszkolenia wychowaiw 
ców i kiei-awn’kó” ' kolonii, w  ca­
łej Połsco odbywają się. obecnie 
specjalne kursy, opracowane wig 
zunifikowa_j,ego rogiramu.

Alicja kolonijna rozipocznie się 
w  czerwcu dla dzieci pozaszkol­
nych, zaś w  lipcu dla szkolnych.

K ażde dziecko, b torece udana* w  
kolonii, będzie specjału e badane, 
a dzieci zagj. jżone gruźlicą )dsv- 
łane do specjalnych kolonii! zdro 
wiotnych, 'prowadzonych przez M i 
nłsterstw io, Zdi Krwią.

"m ster.jić widowiska 
sportowe członkom 

Związków Zawodowych
Od-'ob. Mola Wilhelma zam. w  

K atow icach przy  ul. Kochanow­
skiego 13 otrzym aliśm y lis t w  spra 
w ie  udostępnienia w idow isk i  za­
wodów sportow ych miłośnikom 
sportu  ze sfer robotniczych.

P isze on m iędzy innym i: „Nie 
jestem  sportowcem, lecz zapalo­
nym  „kibicem 11 pułki nożnej. By_ 
łem  niezm iernie ucieszony wiado 
mośoią, że do K atow ic przybyw a 
bułga. ska drużyna Sofii. Dnia. 7 
bm. chciałem  kupić b ile t wejścia. 
Dowiedziałem się, że m iejsce sto­
jące koszrujie 105 zł. i  z obecności 
n a  meczu m usiałem  zrezygnować. 
M_że mecze o tym  poziomie nie 
są przeznaczone dla ludz1 pracy? 
Należało by o tym  podać w  afi­
szach.

Dla m nie 105 zł. stanow i znacz­
ny  wy-latek, a  tak  pragnąłbym  zo 
.baczyć ten  in teresu jący  mecz. Czy 
nie je s t możliwe, by Śląski O krę­
gowy Związek P iłk i Nożnej u -  
dzielił ludziom  pracy, członkom 
ZwiazJcóy Zawodowych 50 prec.

zniżki, jak  to  m a m iejsce w  Iri­
nach?

Jestem  zdania, że w  tak im  w y­
padku  będzie o 5 — 10 tys. widzów 
więcej i  strona kasow a impre i-y 
n ie  ucierp i11.

„Kibic" W. MoL 
* *  *

Uwagi jednego z m, ośndków 
spo rtu  uw ażam y za całkowicie 
słuszne. Specjalnie n a  Śląsku, 
gdzie p iłka nożna, oraz inne za­
w ody sportowe cieszą się sym pa­
tią  tysięcy ludizi, spraw a zniżko­
wych biletów  cha członków Zw, 
Zawodowych winna być uregulo­
wana. Wierzymy, że apel naszych 
Czytelników dotrze do organizato 
rów  im prez sportow ych i do Wy. 
działu K ulturalno _ Oświatowego 
C. K. Z. Z.

Spółdzielnie i wódka
W całym kraju rozlegają się głc 

sy o nadmiernym nadużywaniu 
alkoholu, toteż z przyjemnością 
zamieszczamy list o nieracjonal­
nej gospodarce Spółdzielń, które 
za główny artykuł obrotowy uwa­
żają wódkę.

Poniżej zamieszczamy list dziec

Z  Rady Państwa
Dni? 7 bm. odbyło sie jpoc prze 

woidndotwem P rezydenta R.P. ko­
le jne posiedzenie Rady Państwa. 
Na posiedzeniu rozpatryw ano sze­
reg  spraw  Terenowych R ad Naro 
dowych m. in. przyjęto  uchw ałę 
o współpracy R ad Narrwowych z 
władzam i skarbowymi w  dziedzi­
n ie gospodarki finansow ej samo­
rządu. U chw ałą Rady Państw a —

dotychczasowy wydzitó organiza- 
c jin y  b. Prezydium  KRN prze­
kształcony został na Biuro R ad 
Narodowych R ady Państw a. Rada 
P aństw a upoważniła wicem arszał 
ka Sejm u ob, W acława Barciko- 
wskiego do reprezentowania, jej 
na zjeździe Rady Narodowej Po­
laków  w e Francji, k tó ry  odbędzie 
się w  Paryżu w  dn. 10—-12 maj,a. 
rb.

ka w  teysprawia zachowując stf 
autora.

Do Redakcji.
Robotnicy naszego województw 

m ają pew ne troski. Jed^ą  z mniri 
szych tak ich  bolączek je st *>Pj 
Spółdzielnia Spożywców kopi* J 
„A ndaluzja11 z odp. udziałami 
Brzozowicach Kamieniu, T. ■
członek spółdzielni może tylk0 
nabyć dowolna ilość wódki. Ol- 
ciec mój, członek spółdzielni jak 
w ielu  innych  płaci sk ładkę człofl 
kow ską, n ie  korzystając w cale ze 
spółdzielni, gdyż n ie  może pozV?0'  
Uć sobie na kupno wódki ze swoi" 
go małego zarobku, bo m a n a  lł'  
trzym aniu  sporą rodzinę. Prosż® 
viec R edakcję „Trybuny Roboto* 

o zamieszczenie n a  łam ach piso1® 
podobnego artykułu , aby robotni' 
cy/ n i t  kupow ali nadm iaru  wódk* 
a  spółdzielnia -w Brzozo wica J* 
K am ieniu sprow auza 'a w  zami311 
w ódki a rtyku ły  codziennego użyt' 
ku. W ten  sposób robotnik P°' 
p raw iłby sobie sam  dolę i  nie 
rżałaby się ta k  często wypa> 
spowodowane w  stan ie nietrzeZ' 
wym.

*

Do tych słów trudno coś dod® '̂ 
S tv : irdzonym faktem Jest, że 
które Spółdzielrie Spożywców P° 
siaaa.ią obroty wysokie, lecz 
te w  50 proc. na haudiu wyrobanń 
Państw. Monopolu Soirytusowefe ' 
Z listu tego wynika, że Spóldzi®*' 
nia Spożywców kopalni „AndaW' 
zja“ należy również do tych rekof 
dowych spółdzielń, opierający®*1 
swoje dochody na wódce, nie trO' 
szcząc się o zaopatrzenie swy®® 
członków w  artykuły pierwszej P° 
trzeby. Głos dziecka robotniczej 
winien być wzięty pod uwag® 
przez Związek Rewizyjny Spó»' 
dzielni.

MOTTO;
I k „A przecież młodzieńcze to 

tak łatwo nie napisać sztu­
ki w  trzech aktach!"

Dumas — ojciec.
| A  cóż dopiero — dodamy — w  

siedmiu odsłonach! Stary Dumas 
nie miał jednak racji. Pokazuje 

I się, że w  ogćlo nie pisać przed 
stawia dła w ielu  ludzi poważne 

i trudności, a cóż dopiero nie pi- 
j sać utworów 'rawatycznycb. Dzi 
i siejsze czasy aa napra vdę dla 

piszących ludzi itiiealnc! Trudno^ 
I ści w  wydawaniu książdt m ini- 
| maine, już nie mówiąc o czaso- 
I pismr-ch, które Wszystko — wszy 
| stkim  dr-kują. N ie potrzeba po- 
' siadać do tegc-, jak. 'awuiej, ani 
I wyrobionego nazwiska, ani też 
I'takiego drobiazgu jak... talent. Ot, 
I wystarczy pisać, to już jest bar 
I dzo dużo. Poza typ inw ? rzecz - 

t/istość, „która jest taaka! — jak 
powiedział Ildefons G s! ayński, a  

|  z czym się zuyem ie zga im , i co 
I eznaeza najwyższy s ipenatyw —  

ułeJwśa początkującym pisarzom  
1 wybicie się, dzięki rc^l.cmyni 
* konkursom literackim, świetnie 
1 hoiicrWW»nym. Wobec "aureata,
! icióry oirsymał na przykład pierw  
i sżą lub drugą E-grodę na kon- 
|  kursie za najlepszy utwór dra- 

amł'Vccay. teatry bezsilne mu 
1 ,szą go wystawić i  to na pocze- 
| p  -.iniu, baz względu na to, ezy u- 

i  4,wói ten ma zac dar zrobić „kla- 
I pę“, czy też wróży długie pojvo 
I dzenie.
i  (Sfię ma na św ięcie pisarza, któ- 

f j ‘ by nie zechciał aże**y jegp
assEsitasSawk

w iej byłoby znaleźć cielę c dwóch 
głowach, niż takiego fenomena. 
A jednak, gdyby się głębiej nad 
tym krokiem zastanowił, sstm po 
szedłby do dyrekcji danego "es­
tru i  błagał na olb,'»oh, ażeby 
tego n ie czynili. „Będę wam  pi­
sał pochlebne recenzje, będę kie  
równikiem literackim .vuszego te ­
atru, wszystkim czym chcecie —  
nawet maszynistą — V lko bła­
gam, nie wyitaw tajcie tej mojej 
sztuki!". Je i, to moment, w  któ­
rym dyrek^o. teatru, nawet tak 
trzeźwy i  zrównoważony jrk Wł. 
Woźnik, doi łby poczekaniu 
oz5ka, a „Stary Teatr" stracił­

by iiajn ilszego z ludz.’ i  najlep­
szego z aktorów w. jednej o^ bie. 
M ia ła m  kilka „klap" ten tralnych
w życiu i  w iem  jak to nieprzy­
jem nie pi.-euzytać potem o sobie 
zjadliwe uw atl. Dlatego też przed 
ukazaniem się  na deskach sceni­
cznych ostrzegam wszystkich swo 
ich kolegów, którzy do tego zada 
nia jeszcze nie dojrzeli. Nie ma 
bardziej bezwstydnej formy lite  
rackiej jak scena. tea s fflie 
autor -r-kazuje publicznie SIE­
BIE, sk roje wnętruc, eo s u ,  a 
czego nie posiada, pokazuje, z 
naiwnym bezwstydem niezgrab­
nej i  tłustej kobiety n a  plaży, 
swój akt z tą tyłku różuiią, że 
nie goliznę fizy-zną, ale /Jucbo- 
wą, pokazuje zatem swój ducho 
wy akt, który częstokroć posia­
da koślawe nóżki, obwisły brzu­
szek, pofaidowa -ą skórę i zi ei 
ny Iśak  bicepsów! -* W powie 
ściacb fcTetonuch, słuchowi-

Teatr* im. J, SZ'ov ackieśp w  grajkowie

«J5f m e d t a n t
S z u  Ka z  Ąi/na iAoiietv-ffl\rBdty lawa BcJnkkieflfO
jeszcze ma coś na sobie, murawa 
się pod jakąś zewnętrzną formą, 
ubiera się  w  „awangardrizji", w  
nowoczesny styl, w  Prou-tr w  
Nałkowską, w  Otwinowskiego 
ect... Jeśli chodzi o teatr, swoją 
skromną konstrukcję duchową 
notto jeszcze jedynie zasłonić 
ŁEŻi i  SEREM. Pod reżyserami

takimi, jak Zawistowski, Ziembiń 
ski, Wierciński i Warnecki, może 
si * na scenie pokazać, zasłonią 
oni jego duchowe braki w  ten  
sposób, że prawie możne, ich e 
zl uważyr Niestety, w  wypadku 
„Komedianta" nie miało tó miej­
sca.

Laureat konuursowy Wł. Bod- 
nicki cirzymal do opracowania 

swojej sztuki świetnego aktora, 
ale początkującego reży- ira, Hań 
czę, który nie potrafił zasł: ć  
swoją robotą braków 1 mis trak­
cyjnych utworu. N ie było »  tak­
że, jak mi wiadomo, wina dy­
rekcji, ponieważ . _ wszyse-, w y­
trawni reżyserzy zajęci byli opra 
cuwauiem innych sztuk. Winą 
Lednickiego było tylko i jedynie 
to, że się na to zgodził, że nie iU 
czekał cierpliwie w  kolejce «ż 
będą wolni tacy *J tstrzowij rę- 
żyserii Ziembiński łub Zawi­

stowski, którzy z każdej sztuki 
potrafią uczynić sztukę kasową. 
Wybór na osobę Moliera, znako 
mitego aktora charakterystyczne 
go, .Szuberta — którego zupełnie 
zmanierowało „7 Kotów" a w  
tym wypadli. „7 Dakotów", bo 
śmiercią ilia aktora tei niary, co 
Szubert; jes t wygłupianie się w  
rewiowym teatrzyku — był rów­
nież niefortunny. Szubert posia 
dał i dawniej swój komiczno - 
tragiczny patos; pamiętamy jegu 
niezapomniana kre; c-ę ponurego, 
zr aożnegc lubieżnika w „Pannie 
Małiczewsldej" Zapolskiej, mamy 
go również w  pamięci jako desko 
nałego „Świętoszka", który w  o- 
etatnim akcie, demaskując swoją 
prawdziwą istotę, utaję niby żiru 
ja na ogonie, wznosi się, robi p-ię 
duży, straszny i  syczy złowrogo. 
Przygłupia rola „Teusa" w  rewii 
„Moja żona Peneiopa", zepsuły 
chwilowo tego znakomitego akto 
ra. N ie n\ożn» bezkarnie schodzić 
z prawdziwego teatru do n.izin 
„tinglu", jak to się da.wni*j laki 
teatrzyk nazywał. Szubert — 
Molier robi w  wypowiadanych 
kwestiacb pauzy, jak gd>by pvze- 
znaczone na śmieen publiczno - 
ścj. w eęo %  na'i,czyT w  nR Da­

kotach", wszystko wypowiada na 
jednym tonie, ucharakteryzowa 

ny jest też od początku na postać 
zgoła komiczną, ze swoją w  pierw 
szym akcie blond — peruką i we 
sołą różaną facjatą. Od początku 
do końca wygląda na zasobnego 
francuskiego rentie**, a nie na 
artyistę. Wiemy wsrys-iy jakimi 
histerykami są aktorzy, a cóż do­
piero aktor z autorem w  jednej 
osobie!

N ie wiem  de-raw dy jak wyglą 
dał ten najgenialniejszy z kome­
diopisarzy świata. Podobno b-d 
pulchny i niskie,' wzrosło; ale
na pewno ni« mógł być tak i 
rannie ubrany i  domyty, taki 
spokojny i . równoważony jak 
Szubert. Reżyser rzuca się, targa 
się za czuprynę, klnie czasem i 
krzyczy na swoją ;rzódkę, a cóż 
dopiero człowiek, który reżyseru 
je własne sztuki i ma je pokajać 
przed obliczem królewskim.

Serce człowieka teatru kraje 
się na myśi, jaka by to m.ogb 
być sztuka, gdyby autor był natl 
nią popracował jeszcze miesiąc, 
poczekał u. innego reżysera, 
wziął krawieckie nożyce, poobci 
nal tu i ówdzie, a odpowicdn.e 
»ąty. powstawiał. 5K uKojgediąn-

cie" prosi uię na przykł d o od­
słonę, w  której pokazana była 
by próba z nieudolnymi jeszcze 
aktorami na scenie prowincjo Kai 
nego teatru. \  /szysłhte cienie ak­
torsko -  a u jrskie karjery M elle­
ra słyszymy ty'ko i jego nud­
nych opowiadań, ale ich uptj, 
nie nie oglądamy. Wielkim też 
błędem autora jest stwor m ie  
typu kobiecego takiego jak Mag­
dalena. Jeśli rzeczywiście ta ko­
chanka wielkiego czia wieka, a 
później żona, miałaby być tok 
do gruntu chciwa, zachłanna, pu­
szczająca się, przewrotna i wciąż 
zła —az naburmuszona, to w  ta 
kim razie w ielki komediopisarz 
był ciężkim idiotą, że związał się 
z nią na przeciąg tylu !at i dał 
jej do grania najgłówniejsze role 
Znamy tego rodzaju „wydry" ale 
te „wydry''■ gdy ebeą zdobywać 
mężczyzn, potrafią być czarujące 
maskują się, uśmiechają zalotni l- 
i mają swoje zalety, jak bohater 
ka Zapolskiej z „Ich czworo”.— 
Świetna aktorka Rysiówna nie 
mogła z tej roli zrobić nic inne­
go, jak to co zrobiła; csŁ.ft tyl 
ko posłusznie po linii ar ora, 
stwarzając typ kobiecy nr wskroś 
antypatyczny, ta'- zresztą jal iru 
ga w  sztuce kobietka, a
„Wydry" którą Molier później 

poślubił, zapomniawszy przed 
ślubem z <t'ką. zapytać się mat 
ki, o głupi drobiazg — czy aby 
nie jes ona jego wasną córKą? 
A wątpliwość* to do (ego ągar-

tiiają go dopiero wówcza , kiedy 
w dziewczęciu zaczyna odkrywać 
pewne ujemne cechy. Z przy kra 
tą rolą poraia się dość miejsca* 
mi zręcznie, a chwilam i nieU1 
doinic Kiernikówna. Najlepszym  
z całej „klasy" okazał :ię Machef 
ski. .1  a ko przyjaciel ojca Moliei 
a  później aktor w  molierowskiej 
trupie, miał wspantelą maskę 
i był najbardziej stylowy z całe* 
go zespołu. Przyjewnie patrzeć, 
jak 7. każdą nową rolą ten ab' ,r 
pnie się wzwyż i jakie za k ;■ 

ym razem okazuje nowe m ożil 
wośoi. Bardzo udany epizod 
stworzył m li dj .kto Luberadz- 
ki. W roli -isięcia d’Anjou by* 
zachwycający!

Dekoracje i kostiumy na n»J“ 
wyższym poziomie artystyczr^nJ- 
Po prostu, warto pójść na te  
sztukę, ażeby je ujrzeć. Karol 
Frycz w  tych dekoracjach uka 
zał niezwykłe odmłodzenie i od* 
świeżenie swojegc talentu, Muzy 
ua Mąklakiewicza zupełnie ni® 
stylowa i całkiem nie z epoki 
Ludwika XIV-ego. Pokrzuje _się> 
że „szaberek m  yczny nie j 
czasem rzeczą ujemną, j^czegói' 
niej jaor -hodzi o odzwierciedl®' 
nie w  ilustracji muzycznej danej 
epoki. Aktora Przeradzkiego iwj 

sdzimy więcej „wystawia > 
niech najpierw połkiue „kluski > 
które mu w  sv rjej teatralne I P*“ 
rodii tak dowcipnie wymawiaJT  
„Dzianniku" Artur Maria SW»' 
nar ski — ,« potem zob ic  x S< 
MAGDALENA

*>v>
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coraz miększe tiznanie wtiai l o  tników i inteligencji
znów piękny m ajow y 

jaleń. Chw ila wolnego od ruż- 
yCh konferencji czasu pozv« ala 

‘...‘UrUrawi spokojnie rójgnfcfe 
y a ć  z napotykanym i czytelni­
a m i „Trybuny" n a  tem at 00 
iJM ą  ̂ iTłówią o swoim piśmie.

każdem u je st dro^l, ale n a  
yHamie wścibskiogo reportera  

czy celiiik chętnie otlpuwia 
Jjp Ob. Henryk Raoki, kierow- 
^  Oddziału Prasowego przy 

Rządzie M iejskim  w K atow i- 
ijMf oświadczył: LwAż»m, żż

"'•'yiiuna KoLntuieZa" jako pi- 
*j*o masowe porusza nie tylko 
Mawy polnyczne, ale przede 
. ^ystkim  Uroni interesów całego 
Vv*ata pracy. Jako pracownik 

Bueczny twierdzi;, że obiektyw- 
6 Podejście pisma do zagadnień 

r*ia codziennego, zyskuje soiiio 
“raz w iększe zrozumienia 

^ h iti robotników i inteligencji". 
, -przędnik wojewódzki, ot. A- 
“izy Czarnonoga, uczestnik pow-

tei śląskich 1 in tensyw ny spo- 
mówi: „Przyznam się

^czerze, źe z zainteresowaniem  
-*yt&m sprawozdania o wspania- 
^°h manifestacjach jak np. pierw  
“̂ majowej, o naszej powstań- 

w  Bytomiu i o wielu innych, 
^**re podkreślają żywotność na- 
*efio narodu i Państwa".

, ■— „Bielska — K atow ice — 5:2“ 
■Mm w  wibdomoś ciach 'sporto- 

„Trybuny" przylcul uwagę 
ybywateia Połapa Józefa", toba- 

z iiuty Baildon, odpoczywa­
jącego pc prący  n a  P lacu Wol- 
Bgści.

»ako dawny sportowiec intere- 
“UL  się najt.ięcej wiadomościa­
mi sportowymi. Poza tym burdzo 
r1* się podana wychodząca po­
j e ś ć  w  odcinkach: „Ludzie o czy 

sumieniu", stanowi ona dla 
^ifc najlepszą lekturę".

Opalony szachista, prawdziwy 
■^Wodnik tego siportu umysłowe- 
jp  instruktor szkolny, ob. Eber- 
“u<ih Jan, pragnie dla siebie tylko 
f°2szerzenin kącika szcichowego 

■ ’ez rozwinięcie i uiw.nwieenić 
4 dodatkowymi opisami. •
„ -apytany ob. Chryst Henryk 

„Trybunie"

CHRIST HENRYK 
P̂ ył: „w  każdyui »un»e«fe ,Try ■ 
»uny" jporczywie szukam wzmia 
*je?£ o tym, czy nareszcie zostaną 
.hfiune ceny wuzelkieh u-rtyku - 
*o\v spożywczych i codziennego 
*%ciu. dlaczego szc.-sej nie poru 
^-acie 1 nie loztrząs cle na la- 
Pkoh pisma dla mas — robotni­
ków tego co nas najwięcej intcio  

k liim  „daniem powinno 
„y« jak najwięcej artykułów ojd- 
^ących o tępieniu »«abrownic-

twa 1 o ukracaniu ich nic cnego 
prjceueru".

Przetideśtńy się teraz na teren 
k tó rejś z pobliskich hut. Zaraz za 
m iastem  wznoszą się kom iny h u ­
ty „FefrunT*. Pracuje w niej o- 
kolo 1500 robotników. Z nich 350 
kupuje „Trybunę" na zakładzie 
pracy, a jeszcze raz tyle prenu­
meruje w domu.

G rupa młodych robotników  z 
zapaleni p rzem ian  wyproduko­
wane p ręty  żelazne. 1 oni eżytają 
„Trypimę". Ob. Ilajduk Jun o~
świadczył: „Najbardziej mnie
ciekawią wszelkie sprawozdania

HAJDUK ÓAN
z życia- młodzieży I wiadomości 
sportowe, me tutza tym  czytam

wszystko, bo tym sposobem poz­
naję życiu tak jiolityczne i go-po- 
darcuo naszego kraju f całego 
świi.ta",

W hall śrub 1 nitów prąoują po 
większej części kobiety Są
wśród nich lntoda, energiczne, ale 
w idać także k lika starszych p ra  
cujących niem niej intensyw nie. 
P rzy  gwintownicy o 4-ch w yta­
czarkach pi&cuje ob. Fajst Ma-

FAJST MARIA
rla. Nie zw aża n a  nas, z zacie­
kaw ieniem  przyglądających się 
je j pracy, zw innie i szybko ob-. 
sługuje maszyny, a sta rła  śru b '

jest najlepszym n.łornUftem jej 
pracy. Chętnie jeclr.dk przerywa 
pdfcę i odpowiada na zahawa- 
ne jej pytanie: „Mam' bardzo
mało woinegu czasu, cały dzień 
pracuję, wieczorem muszę trosz­
czyć się o'chorą matkę któiej 
jestem jedyną. opiekunką. Czy­
tani jednak „Trybunę". Poszuku­
ję w  niej artykułów, które t y  
donosiły o poprawie sytuacji na-

■sł' 1  i o  jak najszybszym usu­
nięciu braków powstałych po 
zniszczeniach wojennych. Arty­
kuły, omawiające sprawy spolecż 
ne i nnwst polityczne, także mnie 
ciekawią".

Dowiadujem y się od tow. Bal- 
dego Pawia, magazynowego, że 
ob. Fajst.iWa zostanie nagrodzu- 
na krzyżem zasługi za swą pracę 
w dniu „Święta hutników".

Uroczyste posiedzenie Woj. ń. N.
w Katowicach w d *.ilec*t Istnienia
W dniu w czo m jszjm  W o­

jewódzka Rada Narodowa w  
K atow icach obchodziła dw u­
letnią rocznicę sw ego  istnie­
nia.

Z tej okazji odbyło się w  
sali sejm ow ej gm achu W oje­
w ództw a pod przewóuni- 
c iwem  przew odniczącego  
WRN. ob. tk u cza  uroczyste  
posiedzenie Rady. Na posie­
dzeniu obecni byli ponadto 
członkow ie prczydiuri Rady, 
w icew ojew odcw ie, ' delpo-acjc 
partii politycznych, zw iązków  
zaw odow ych, władz i t. p.

W związku z powyższą'

REKORD MIESIĘCZNEGO WY- 
DOBYCIA ROPV

Kranów, W marcu br. wydoby 
cie ropy w  Polsce wyniocło 
10.349 ton. Jest tu rekord powo­
jennego miesięcznego wydoby­
cia.
POLSKI PRZEMYSŁ SKÓRZA­
NY V PIERtYSL SM KWAR- 

TALE AG.
G lobalha w artość produkcji 

Centralnego Zarządu Przem ysłu 
Skórzanego w  pierw szym  k w a r ­
ta le  rb . wynos, podług een przed 
wojennych ponad 25 mil. zł. W 
pr-Tównaniu z tym  sam ym  okre­
sem  r. ub. wartość produkcji 
zwiększyła się o przeszło 4 .nil. 
zł. przedwojennych. Plan wykona 
_iy został w 104,2 procent.

Pirzumysl garbarsk i w yprodu­
kow ał (w przeliczeniu na suro­
wiec w  wadze solonej) ponad 
3.120 ton  wyrobów, wy-pełniająe 
p lan  w  10G proc. wodtug ilości 
i w  102,3 proc. w edług wartości. 
P rzem yśl obuw iany osiągnął wy 
konian,e p lanu w edług ilo­
ści w blisko' 118 procentach-. 
W artość produkcji fu trz a r­
skiej wyniosła około 851 tys. 
zl. przedwojennych. Na odcinku 
produkcji pasów i artykułów  
technicznych nic zdołano planu 
wykonać całkowicie wobec nieo­
trzym ania n a  skutek w arunków  
atm osferycznych im portow anych 
skór gotowych, W artość tego cizia 
łu  produkcji w yraziła się cyfrą 
3,a mil. żł.

2  główniejszych artykułów  prze 
myslu skórzanego wyprodukow e • 
no w  pierw szym  k w arta le  rb . n a  
stępujące ilości: skór p -deszwo- 
wycli ponad 78" tony, skór blan­
kowych 0L0I0 35 ton, Juciitu- 
i/ych  ooiiad 56 tttn, w lurzoh.dch 
około 158 tys. mtr. kw„ technicz­
nych około 35 ton, obuwU OKu- 
lo 400 tys. par, pasów pęunyuh 
ponad Di tony Itfl

Zbiórka skór s u m /y c h  n a  r y n ­
ku  krajow ym  w yniosła około 2 
tys. ton  (około 115 p-roc. ' ' “■piano 
wanej ilości). Dostawy skór dla 
przem ysłu - garbarskiego w ynio­
sły około 3,3/0 ■‘•m 

C entral*  Slcór Surow ych, “sk u ­
p iła  na rynku  krajow ym  1,^53 to  
ny  wobec J uplrnuwanego ztiku- 
pu  1.700 ton  Z 'im portu  ocae- 
jciwarno dostaw w  ilości 3,5 tys. 
ton, otrzym ano zaś 2.240 ton, 
EKSPORT POLSKICH MEBLI 

WZRASTA 
(PAG) W 'porcie gdyńskim  za­

ładow uje się sta tek  „BalUrwia" 
m eblam i do Anglii. Je st tc  już 
8 z kolei okręt polskich mebli, 
k tóry  w yrusza zagranicę. 
PERTRAKTACJE HANDLOWE 

ZE SZWAJCARIĄ. JUGOSŁA­
WIĄ I  AUSTRIĄ

Warszawa W środę 7 bm. przy 
była do W arszawy sz.yaicarska 
delegacja handlowa, n a  czele 
litórej stoi dr. Tioendic, ćęlem 
naw iązania rokow ań handlowych; 
o nową um owę handlow ą i.łolsko- 
szwaj carską.

W chwili obecnej toczą się w  
dalszym  ciągu w  W arr.wwie ro­
kow ania hcujdlowe Polski z J u ­
gosławią i Austrią.
ZAKUPY POLSKU. Z DEMOBI­

LU AMElt 1  KAŃSKIEGO 
W arszawa. Rząd Polski zakuj-lł

w e Piienhjl 10 dźwigów 17-re jo ­
wych z uem obilu am erykańskie^ 
go, niezbędnych d la „Jbudow y 
naszych pi rtów, w których  od­
czuwa się szczególny b rak  u rzą­
dzeń przeładunkowych.

rocznicą śląsko - dąbrowska  
WRN otrzym ała w czoraj sze  
reg depesz gratulacyjnych. 
W p:ervfszym  rzędzie od Pre­
zydenta Rzeczy pospolite i lio- 
lesław a Bieruta, dalej od Mar 
szalka Sejm u U staw odaw cze  
go W ładysława K owalskiego, 
w icem arszałków  -Sejmu W a­
cław a B aicikow skiogt, 1 Ro­
m ana Zam brow skiego dyrek­
tora Biura Sejm u — Biskup­
skiego, prezydium KpjeW; 
M azurskiej Rady Naród., 
pcznańskiej WRN i gdańskiej 
W RN.

Na zebraniu w imieniu w o­
jewody; śl.-dąb. gen. Zawadz­
k iego przejm *v.ria ł w icew oje­
woda płk. Ziętek, a następnie 
członek WRN josef Odorkie- 
w icz, z klubu PPR tow . inż. 
R ogow ski i in.

Z braku m iejsca obszer­
niejsze sprawozdanie z prze 
biegu posiedzenia podamy w  
jutrzejszym  numerze.

Zbiorowe ekshumacje 
ofiar bestialstwa niemieckiego

N a b. cm entaiau  w  Lublinie pi ze? Niemców Polaków, ne ślad
w dzielnicy KaUnowsecżyzna. 
rozpoczęto ekshumacje zbioro­
wych m ogił pom ordowany eh

Z łw niłsjiortsiip iitlo

skRzana na trzy lata

W yrokiem Sądu Okręgowego 
skazana została nr. k a rę  3-ch i®t 
wię/.lcnla Wanda Doblcnska. b. 
m istrzyni Polski w tenisie i  flo­
recie, za zgtoszenie swej przyna­
leżności dc i.arodu niemieckiego 
w okresie okupacji, *

f
1 2  t y s i ę c y  m i ę d z y n  a r e d A w y c h  

z b r o d n i a r z y  w e j e n  n y c h  s r a s o w a ł a  
w Polsce p o d e a s  d k u p a c j i

Ostatnio delegat riów -ie j K o­
misji uo Bai lania Zbrodni Nie­
mieckich w Polsce pwy Między­
narodow ej Kom isji ŻbiOidini Wo­
jennych W Londynie przystąpił 
do w pisania ha Uste m iędaynaro- 
rodowych zbrodniarzy wojumnych

rtazwM: Niemców, gipsujących 
podczas okupacji w Polsce..

P iąfie ja  na międzynarodową li­
stę wpisała 12 tysięcy nazv\ isk. 
Również ty le nażwtók wpisze 
Połska.

k tórych  natrafiono w edług w»l-& 
zówcl okolicznych mieszkańców 
i zainteresow anych o.sób. Od 
czaau rozpoczęcia ekshum acji 
wydobyto z pierw szej mwgUy 
77 osób,

Przeprow adzenie p rac identy­
fikacyjnych u trudn ia  b rak  do­
kum entów , znaczny rozkład  ciała 
i zbutw ienia m ateriałów , z k tó ­
rych przeprow adzające badania 
rfjzynznawcze siostry PCK wyci­
n a ją  cząstki, przechow ując j« 
w raz Z każdorazowo sporządzę- 
Tiym protołióiern, celem udo­
stępnienia wyżej wymienionych 
dowodów zgłaszającym  się rodzi 
nom i krew nym , Większość zdo­
bytych zwłok m a skrępow ane 
ręce i założone opaski na oczy. 
Przeprow adzane badania w yka­
zały, że więźniowie byli zabija­
n i przez Niemców sbżalam i z 
karabinów  maszynowych i do­
bijani strzałam i w czoło lab  w 
ty ł czaszki.

2  c a  l e j  P o l s k i
WARSZAWA

ZBIÓRKI NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY

Do d n ia  3 bm, w płynęło z te­
ren u  całego k ra ju  390.149.340zł. 
n a  odbudow ę W arszaw y. W oje­
wództwo śląsko  - dąbrow skie 
w płaciło ostatn io  3.000 701 na 
budow ę m ostu  Sląskc-D ąbrow - 
skiegu (Kierbedzia). Społeczeń­
stwo Dolnego Ś ląsk a  posfaun- 
w ilo niezależnie od n o rm al­
nych w p ła t n a  odbudow ę W a r­
szaw y — przekazać 1 m ilion  
zł. m iesięcznie n a  rzecz Ochot­
niczych B atalionów  P racy  za­
tru d n io n y ch  przy  odbudow ie 
W arszaw y. D nia 7 bm. Ochotni 
cze B ata liony  P racy  rozpoczęły 
sw oją akcję uporządkow ania  i 
od gruzow an i a  W arszaw y.

GROBY POWSTAŃCÓW NA 
ŻOLIBORZU BRDA EKSHU­
MOWANE JESiDŃIĄ R. B.
E k sh u m acja  m ogił zbioro­

wych w? W arszaw ie dobiega, 
końca. Akcja p row adzona przez 
Z arząd  M iejsiu n a  te ren ie  ogro­
du  K rasiń sk ich  zostanie zakoń­
czona około 25 m aja . Pozostałe 
n a  terenie m ia s ta  zbiorowe m o­
g iły  zn a jd u ją  się jeszcze tylko 
na Żoliborzu, gdzie ekshum acja  
rozpocznie się na jesieni b. r.

Poza obrebem  W ayszaw y pro­
w adzone są obecnie ek sh u m a­
cje n a  teren ie gm iny ICamoir ns. 
Groby z m iejscow ości' W ydm y 
Duże, Sosnowa Góra, Wólua. 
W ęgielna przeniesione zostaną 
n a  cm en tarz  pa lm irsk i.

ŁGD2
r  A  p r a c y  m c i  KURIFT

Jd d :;ia l Społeezno-Obywatel- 
sk ie j Ligi Kobiet w P a b ia n i­
ce rh , zrzeszający ok. 600 czlon- 
•lrtf, u ruchom ił Dom P racy , 
k tó ry  prowradzi działy : k raw ie ­
ctw a dam skiego, m ęskiego i 
dziew iarskiego. Dom P racy  za­
opatrzony jest w' m aszyny  do 
sw etrów  i bam boszy. ~

smmn
BADANIA ARCHEOLOGICZNE 

NA WYSFISi WOLIN
Szczecińska K om isja K onser­

w ato rska czytti pośpieszne przy 
gotow ania do u ruchom ien ie  'w  
m ieście W olin ne, w yspie W o­
lin  p rac  w ykopaliskow rych w 0- 
kresie  le tn im . D okum enty  zna­
lezione w' M uzeum  M iejskim  w 
Szczecinie s tw ie rd za ją  że n a  
pow i^-znhn' killttłnf.sti: m e traw  
kw adra tow ych  N iem cy odnaleź­
li około lO.UOG zabytków  sło­
w iańsk ich . Zapow iedziane n a  
la to  prace budzą żywe za in te­
resow anie w śród społeczeństw a.r

dziecklch. . _
dniach nastąpi w  obeo. ■ ItA 
władz ł sądownictw a ekshum*^
cja zwłok.

BIAŁYSTOK
k o z b u d o w a  g a r b a r n i  ^

G iib;Tnia białostocka, która c0 
becnie jesi :dyną na. terenie vm> 
jewódatwa przekształca eię w po> 
ważny zakład precy.

Ui uchomiono już n&cozniom • 
wane 2 błyezozarki, dwie mK*ią<-i 
gaczkj i jjdną tow. rołmaezyną.

W drugiej hali -nrykańczal d 
wi.iontov/ywane są dwie inne ma 
szyny, które w  niedługim oracie 
będą uruchomione.

W Trzyletnim Planie Goepodai- 
darczym jest również pizewidzia^ 
na odbudowa zburzonego budynu 
ku znajdującego się na lecenie ra 
bryki, który przeznaczony będzie 
na umieszczenie pozosłt łych mas 
szyn.

s ł a w n o  1
W|3TRł. FiMrtiMIE OSADNICTWA 

1NDYWIDU* LiVEGO
Aby zarozeirwować odpowied­

nią ilość gospodarstw dla repa., 
tri ant ó™, którzy w  najbliższym 
czasia mają przybyć ze wscLudu 
na Pomorze ta hodnie, zostele 
wstrzymane osadnictwo indywi­
dualne. Matomiaot w  da uzym cią„- 
gu trwa n ipływ grup rolników, 
którzy oglądają majątki jakie 
mają przejąć w  ramach akcji par 
celacyjnej.

Majątki państwowe nadal o4* 
czuwają duże zapo trzebc wanie 
na robotników rolnych. Zapotrze­
bowanie to zwiększyło się mac j-  
m> od chwili rozpoczęcia ffk ts jl  
w ysiedlani- Niemców. Napływ  
robotników jest mały i grzyby w,. 
na ogól element bez rodzin, a  
więc niebywale lotny.
TORUŃ
DOM SZKOLENIA I PRACY DLA

INWALIDÓW CYWILNYCH
Ministerstwo Pracy i Opieki 

Spułeoznej uruchamia w Totuni* 
Dom LAc lenia i orscy dis Inwa­
lidów Cywilnych. Do z-kładn to­
go przyjmowane będą. osoby częi 
ciowo niezdolne do pracy, powy­
żej lat 18.

Z-ikład przygotowywać będzie 
kandydatów do następujących aa 
wodówi krawtoctwa, szewstwa, 
cholęwkarstwa, hafciarstwa, try- 
kotanitwa, mol irstwa, czapnictwu 
ppńozoszniotwa, ktlimkanstw.-, *■ 
grodnictwa i uprawy ziół leerni- 
czycli.

MMWIMMWMHMMIMIIMHIHIHIHMMI

UWAGA! Nauczyciele
członkowie PI»R

w o j. ś lą s k o -d ą b r o w s k ie g o
W niedziele, dnia 11-go maj: br. odbędzie się w  Aa-u«vic~cli w  

Domu Kultury Zw. Zaw ullua Frani-a ska 12, zjazd naubs-yełeii 
członków P P R  woj. śląsko-dąbrowskiego. ., zjezdete biorą 
udział nauczyciele l ośuiatOWcy.ożłptóowie PPA bez względu na 
typ sokoły (a Wlęo zarówno pr«ec iący w  szkoląc;. Min. Oświaty, 
jako też Min. Przemysłu i innych).

Obrady rozpoczną się punktualnie o “oda. 9 rano, t t n i e -  s 
dą wpuLzczani n:. salri obi in za okas.ni«m legitymacji party.^ej, 
lub udpowiednłego zaświadczenia w d a n eg o  pizez mlej&cowy Ko­
mitet Partii. ___
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o  c z y g ł y w  |Ludzie
Liiiiuitiic s u m i e n i u

^fc e To S y /: L e o p o l d  L a w i n
b Łacząłem czytać*: List do matki, Prosty ż. ilmergki list. 
•yjty tam pozdłaWienia dla bliskich, ukłony dla tuwaizy 

naiwne opisy swoich akcyj bojowych. A na kencu 
llstu nagle jasny promień — głęboko przezyte i ylko ah 

!bie zachowane nieśmiałe uczucie... Uderzyły lnme ostat- 
słoWa listu. Kostia pisał: „Mateńko! Idziemy na po­

miną akcję. Wszystico może się zdarzyć... Ale jeśli zgmę, 
łtie waż się płakać! Bądź dumna ze mnie!“
„ Odłożyłem list i zamyśliłem się. Przypomniałem sobie 
laczk ow a lak i skąd wzięły się u tego jmpertynenckiego, 
Milczącego i ordynarnego na oko chłopca tak delikatnej: 

godności ludzltiej słowa?!
Długo patrzałem na list i kilka razy odczytałem rozpły- 

''fające^si^ w oczach słowa. ,Mateńko! Jeśli zginę, nie waż 
N  płakać! Bądź dumna ze mnie!1'

Jeżeli i moi synowie bronić będą. z bronią w ręku ho- 
? -rt.1. i wolności oiczystej ziemi — to najwyższą dla. mnie 
lr̂ grodą byłyby takie właśnie myśli. Niechaj wypłyną 
“Sinego dna młodzieńczej, - czystej, żołnierskiej duszy!

Dopisałem do matki Kosth kilka słów1' od siebie. Nie 
'irc-zyło nii sił na napisanie o śmierci syna,

Wjożyłem list do nowej koperty, napisałem adres i wy- 
łem ua lotnisko.
Trzy dni marszu na zachód i dostaliśmy się w  gąszcz 

ftyzanekicli posiadłości. To. był właśnie ten odkryty 
Przez naś podbity w  grudniu wespół z Saburowem — 

Lincki kraj. Przenieśliśmy go z briańskiehf lasidw, tn- 
h do rejonu Lei czy c, Słowieeena Sarn. x 

L 2  trudem można było teraz poznać te mińjSea. Niektóre

wsie spalone. Ludność, kióra pozostała przy życiu, uszła 
do lasu. Wszyscy zdolni do noszenia broni — nosili ją. 
W lasach powstawały nowe osiedla — ziemianki i obozy 
partyzantów. Tutaj zawiązywały się setki oddziałów — 
ukraińskich, białoruskich, polskich. Wiele działało samo­
dzielnie, a le ,większość jednoczyła Rlę: niektóre pod do­
wództwem Saburowa, który pozostał tu jeszcze od grud­
nia, inne zaś — pod wodzą Biegmy oraz Malikowa, Grab- 
czaka — Bujnego i innych, którzy przylecieli na nasze lo­
dowe lotnisko. Tu się też organizowali mołdawscy party­
zanci. Fiodorow poszedł dalej na zachód, pod Kowel.

Teraz zadanie sprowadzało się do tego, ażeby przesunąć 
te  ugrupowania na południe do bezleśnych obwodów 
Ukrainy, które już były zbadane: zimą — przez Naumcwa, 
wiosną, — przez Kowspaka.

Podsumowaliśmy wyroki wyprawy, która . dopiero co 
zakończyła się rozgromieniem flotylli i  „mokrym wor­
kiem11. /

Wyprawa ta była pośrednia i odbywała się mimocho­
dem. Jeśli się rzuciło okiem na mapę, to było widoczne, 
że nasza sprawa jakby obrysowywala granice tego obwo­
du, gdzie po miesiącu — dwóch, wszystko dosłownie roiło 
się od partyzantów. Serki oddziałów, znakomitych i mniej 
znakomitych, dużych i małych szły w nasze ślady. Party­
zancki kraj rozszerzał się na setki kilom eh ów. Lecz mimo 
wszystko uczucie niezaspokojenia nie opuszczało mnie. 
Uch, należało iść do Kijowa i przetrzepać niemczurów jak 
się należy. Może przeszkodziła noc pod Korosteniem, która 
kosztowała życie dowódcy dziewiątej kompanii? -— gryzł 
robak sumienia. — A może zabrakło nam odwagi? Trudno 
rozstrzygnąć.

Czy rozumiał to Kowpak? !2aaje się. że tak. Pamiętam, 
jak mówiąc o jednym z partyzanckich dowódców, mru­
knąłem:

—. Zabrakło mu strategicznej odwagi — bardzo mgliście 
zdając sobie wtedy spra wę z istoty, rób i zadania strategii

— Ca, co? — -przepytał Kowpak, za .«*<? ohębiie przyj­
mujący to, co pomagało '■••>||w sjposób nowy, niezwykły 
przemyśleć bojową sytuacją.

Powtórzyłem niepewnie w o je , obawiając się, że chytry 
staruszek złapie mnie na nieścisłości.

Ale Kowpakowi ta myśl się podobała.
— Gt, widzisz, prawda... Jeszcze z tanU&j wojny pa­

miętam; był człowiek odważny, cztery krzyże uczciwie za­
robił, czynem, potem, krwią. A potem przyczepili mu epo­
lety — no, i patrz, myśleć za cały pluton czy kompanię ,■—■

* nie ma już w  człowieku tej samej „strategicznej odwagi11. 
Wszędzie sani szuka okazji. I ginie. A innemu epolety prze­
szkadzają wojować: widzisz, bracie, że człowiekowi robi się 
żal siebie samego...

Czasami zdawało mi się, że zabrakło nam odwagi do 
uderzenia ua Kijów z tyłu, gdy Armia Czerwona zajęła 
pierwszy raz Charków i wyszła na linię kurskiego luku.

Właściwie mówiąc przesiedzieliśmy nad jeziorem Kniaź 
najlepszą porę do uderzenia — zimę! Tylko na początku 
marsz odbywał się po dobrej, ubitej drodze, potem nastąpi­
ła długa poleska wiosna. Roztopy nie pozwalały nam na 
ścigam e Niemców, dlatego przemarsz odbył się prawie bez 
strat. Roztopy hamowały ruch oddziału, nie pozwalając u- 
derzyć na wroga błyskawicznie. Do Juijowa podeszliśmy 
wtedy, gdy nieprzyjaciel już się opamiętał po stalingradz- 
kim pogromie, wtedy, gdy front już się ustabilizował.

Ech, gdybyśmy tak byli pod Kijowem a miesiąc wcześ­
niej! Ale, niestety, stało się inaczej. Czy dlatego — powta­
rzam — że „strategicznej odwagi11 zabrakło, czy ież dlate­
go, że w  partyzantce nie wiadomo skąd wziął się partyku­
laryzm i antagonizmy. Ale nigdzie tak szkodliv/ie nie da­
je się we znaki ograniczoność, jak w pracy na roli albo 
ty partyzantce. I jeszcze, oczywiście, w wychowaniu dzieci.

Są Judzie — wszystko jedno, kto oni są, robotnicy czy 
kołchoźnicy — którzy uważają swój trud, nawet jeśli jest 
Ziarkiem p ’asku, za cząstkę ogólnegc państwowego trudu. 
Ale są też ludz'r-, operujący tylko pojęeiarm swego pany- 
kułarza: ich nic a nic nie obchodzi to, co nie wchoozi w  za­
kres ich obowiązków. „Odpowiadam % mój K ołchoz, cech, 
urząd pułk, dywizją, ro b i. co uo mnie należy, a resztę — 
niech diaKJ ''ezmą!' Nie wiem- jak w  życiu, pokojowym, 
ale na wojnie, i do tego je? =cze partyzanckiej i akie par- 
tykul-;».e myślenie to groti, * i4S. «L a j

ńrO G dSZC Z
NOWf» ŚWIETLICA FABRYCZ* 

n a  N a  Z .U 0 0  O S Ó B

Poborskie Zakłady Budowy Ma 
?zyn w S ydgcszuy wybudowały 
dla »wvi,h pracowników wiatka 
ŚWińtlicę wrus oceń? i  nowo- 
ozesnyu. wiwietl <ni ,an, mogącą 
pomieścić D o n a d  2 0 0 0  oeńb. Sal' 
tę wybudowali robotnicy fabryki 
w rekordowym czasie 8 tvgodc* 
Sala. fwiet,licowa PZBM jest jedw 
n ą  „ największych i nątniękni. jjj 
szych sal w Bydgoszczy, W trak" 
cie budowy znajduje się ic wtnieź 
budynek pomocniczy, który p o e :  
ziidcza się na biura Rady Zakłan 
dowej i partii pouLyoznydh, dzia* 
łających na terenie fabryki. ©•• 
twercie świetlicy odbyto się w  
dniu 1 ma i a.

■Jtferarya ll-ijlch sekrelurzy
i in s tr iiitM w  ^oliioruiźi- 
przy kwnitetaun 

! powiatowych
W dniu dzisiejw,vm o ,uuz. 10 

pr-sed poiudniiin, udb^dzie się w  
irmachu Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Partii Robo«uiozei vr 
Katowicach, ul. Dąbrowskiego 2k  
odprawa S-gicb sr retaray i iu -  
strua torów kolporUiu przy ha- 
mitetacb miejski h 1 p o w W  
wych.

Należy ze s o b ą  prm ueść spi-ji- 
wozdanł z ddaLalnrtśel a CptA 
ibiegŁ Obecność w s ^ ^ ie b  C,- 

bowiąrkowa.
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TEATR
Pa NSTWOWY TEATR SLĄSK' 

im. ST WYSPIAŃSKIEGO
Lziś w piątek, dnia 9 m aja br. na 

Dużej Scenie Teatru Sląskieg- o 
jCdz. 19,30 świetna komedia L. H. 

Morstina „TANIEC KSIĘŻNICZ­
KI’' w  reżyserii Bronisława Dąbrów 
i kiego Dekoracje Wiesława Makoj 
n ik t
NA MAŁEJ SCENIE TEATRU SL.

Vt, piątek 9 m aja br. o godz. 20-tej 
doskonała komedia A. Cwojdzińskie 
go „TEMf ERAMENTy’” w reżyserii 
Wł( ’ K.zemińskiego. Dekoracje St. 
Tentrowicza. Przedstawienie sprze­
dane dla urzędników Wojewódz­
twa.
Ł PAŃSTWOWEJ FILHARMONII

Dziś tj. w piątek dnia 9-go maja 
br. o godz. 19- Lej odbędzie się ko­
lejni' koncert symfoniczny, którego 
solistką będzie znana naszej publicz 
ńośef znakomita śpiewaczka Irena 
Lewińska, lądreatka Międzynarodo­
wego Konkursu dla Wykonawców 
Muzycznych w  Genewie.
. Solistka odśpiewa z towarzysze­

niem prkies.ry nie wy ko: lywane .u 
nas jeszcze ^pieśni M. Karłowicza i 
K. Szymanowskiego.

Program orkiestry zawiera dwie 
bardzo ciekawe premiery: „Grun­
wald” J  Maklakiewicz? i „Swante- 
w it” P Perkowskiego. Poza tym w 
programie dawno niewykonywany 
„Step” Z. Noskowskiego.

Orkiestrę Państwowej Filharmo­
n ii poprowadzi Witold Krzem® ński.

Ulowe kadry wyszkolonych milicjantów 
obejma wkrólie swe p osłan k i

Katowice: Casino — Eskapada; 
Rialto — Biały kieł; Stonce — Ho­
nolulu; Światowid — Książę i że­
brak; Union — Siedmiu śmiałych; 
Zorze — Eskapada; Apollo — Mar- 
sylianka.

Chorzów: Apollo — Maria Luiza; 
Colossaum — Ciche wesele; Celta— 
Wyspa" skarbów; Polonia — Kryzys 
skończony, aląskie — Dziewczęta z 
Nowolipek.

Mysłowice: Adria — Triumf mło 
dości; P iast — Nasz okręt 
iSiemiunowice; Piast — Ludzie i 

manekiny; Tęcza — Ludzie i mane 
kmy

f 4 m ? T m

RADIO
OGÓLNOPOLSKI 

PROGRAM POLSKIEGO RADIA 
na-piątek, dnia 9 maja 1947 rosu  

5,55 Sygnał. 6,05 Dziennik. 6,20 
Gimnastyka, o,30 Muzyka. 7,15 Wia 
duiności dziennika radiowego. 7,40 
Koncert 8,30 Informacje ogólnopol­
skie. 8,40 Skrzynk i PCK. 8,50 — 14,00 
przerwa. U,00 Audycje informacyj­
ne. 14,30 Muzyka. 14,40 Audycja dla 
dzieci. 15,00 Słuchowisko dla dzieci 
młodszych. 15,20 „Na muzycznej fali’
16,00 Dziennik 16,12 Muzyka 16,30 Au 
dy tja  dla chorych. 16,45 Koncert. 
17-00 Felieton. 17,10 Reportaż. 11,20 
Koncart polskiej kapeli ludowej 17,50 
Konce*d dla przodowników świata 
pracy. 18,35 Audycja Zw. Straży Po­
żarnych. 18,45 Audycja dla wsi 18,55 

‘„U naszych przyjaciół”. 19,15 „lc ni 
But poezji” 19,25 Domzetti ,,Don 
Pasąuale” — opera w trzech aktach 
— w przerwie dziennik wieczorny. 
81,45 „Radiowy Uniwersytet Ludo­
wy". 22,00 Kwadrans prozy. 72,15 
Koncert muzyki polskiej 23,uO Os­
tatnie wiadomości dziennika. 23,25 
Muzyka taneczna. 24,00 Zakończenie 
programu

'Al) Obecnie od kilku dni od­
byw ają się vr  Wojewódzkiej Szko 
le  M ilicji Obywatelskiej w  Cho­
rzow ie egmaminy , cursu m ilicyj- 
lego.

Za stołami nakrytym i białymi 
obrusam i siedzi komisja egzami­
nacyjna, składająca się z w ykła­
dowców. Obok nich bierze udzia- 
równie i i z-ca głównego kom en­
danta Woj. M.O. kpt. Cysarz, pro  
kurator Niklas, naczelnik m gr. 
Dyrda, oraz zaproszeni goście.

W szkole znajduje się obecnie 
186 milicjantów, którzy po 3 -m it ■ 
sięcznj eh wykładach składają o- 
becnie egzaminy.

Do sali wchodzi 5 egzaminów si­
nych. Podchodzą do stołu w ybie­
ra jąc  z losowania nytania n a  
kartce. Jest ich po siedem. Chwi­
la skupienia i jeden n a  ochotnika 
staje przed komisją.

Krodt szkoły por, Twardoch 
zadaje pytania. Dotyuzą one cało 
kształtu p rac i obowiązków m ili­
cjanta. Egzaminowany wyjaśni?, 
różnicę między oszustwem a szal­
bierstwem , recy tu je  naziwy roślin 
objętych ochroną, podaje term iny 
postepoy„nia duiaźnero, opisuje 
części składowe broni i je j dzia­
łanie itd. M ilicjanci odpowi“.da­
ją  na pytania krótko i treści­
wie. Widać, iż przyswoili sobie

Chorzów roztoczył ociekę 
nad nieletnimi

fal) W Chorzowie w sali po­
siedzeń Sądu Grodzkiego zostało 
zwołane przez kierow nictw o sądu 
i  p ro k u ra tu rę  posiedzenie w 
spraw ie opieki n a d  nieletnim i. 
Dc licznie zebranych przedstaw i­
cieli społeczońsl w a wygłosili prze

Jeziora i s t a r y  przsida 
pod r  rząd Ligi Morskiej
(cj Zarząd O kręgu Ligi M or­

skiej, p ragnąc mieć do. swojej dy­
spozycji ośr-jdki wodne na tece- 
nie w ojew ództw a śląsko - dą­
browskiego, celen urządzania la  
n ich  przystan i w ioślarskich bądź 
ośrodków sportu  w odnego dla 
przeszlealania młodzieży w  okre­
sie letnim  przez organizowania 
idpow iednich kursów , czyni s ta ­
ran ia  o przejęcie poęl swój za­
rząd  stawów i jezior nd obszarze 
zasięgu swej dzi yłalności.

B rak  odpowiednich funduszów 
n a  ten  cel, nie pozwala chwilo­
wo n a  zrealizow anie projektu.

Spscjalna akcja //czasów 
dla kobiet

Celem um ożliwienia kobietom, 
obarczonym  liczną rodziną, ku 
rzyśtania z wypoczynku •— Za- 
rzad Wojewódzki Ligi K obiet w 
K atow icach organizuje w  Katowi 
cach .specjalno akcję wczasów.

Z wczasów Łych skorzystają 
najbiedniejsze kobiety, które zaję 
te  w  gospodarstwach domowych, 
przy  w ychowywaniu licznego po 
tom stw a, nie m ają możliwości 
w yjazdu na letnisko. Kobiety 
przebywać będą na wczasach 
w raz z dziećmi, dla k tórych zor­
ganizowane zostanie przedszkole 
p o i  Kierownictwem fachowej pie 
lęgniarki.

P ierw sza parti & wczasowiczów 
wyjedz .e w  najbliższym  czasie 
do dom u wypoczynkowego Ligi 
K obiet w  Głuchołazach.

m ówienia przedstaw iciele sądu 
w  osobach: ędzią Turaj, pro­
kuratu r Niklas oraz sędziowie 
Nowosiawski i Czosnek. Mów­
cy nakreślili ze swej p rak tyk i 
sądowej isto tne przyczyny de­
moralizacji młodzież;’. Omówiono 
nad to  w ypadki prosty tucji, han ­
dlu ulicznego, żebraniny, przed­
staw iając środki zaradcze.

Sad zw rócił się z apelen. ao 
miejscowego społeczeństwa o 
współpracę, m ającą za zadanie 
uchronienie młodzieży przed  
zgubnym i następstw; 'mi . handlu, 
żebraniny itp.

W zw iązku z tym  postanowio­
no roztoczyć szczególnie cru jnę 
opiekę nad  nieletnim i, przez za­
k ładanie dla nich specjalnych 
św ietlic w  czym Zarząd M iejski 
w  osobie w iceprezydenta Wojdy 
p iz j rzekł rów nież m ateria lne  
poparcie. W posiieozer ii i , tym  
wzięło również udziai licznie 
nauczycielstw o oraz duchow ień­
stwo, dek laru jąc swój żywy u - 
cbdał w, dalsrych pracah.

w  szkole wiedzę w  odpowiednim- 
stopniu.

W ykłady obejmowały kodeks 
kam y, służbę śledczą wychowa­
nie polityczne, przepisy praw a 
adm inistracyjnego, instrukcje służ 
bow e,. oraz j szereg nauk  oędą-
cyoL. podstaw ą pracy m ilicjanta.

Wykładowe:, szcz-ourze •dzielili 
się swą wiedzą, chcąc przelać ją 
w jak  największym stopniu na 
swoich słuchaczy. A z r.aiuk tych 
korzystają m ilicjanci prsysłani z 
całego województwa.

Na Tłoprzedi im Kursie brało u- 
dział 60 proc. Kolaków, repatrian 
tów z Francji, którzy' chlubnie 
zapisali się w kartach szkoły.

Mimo wvehow»nia poza grani­
cam i k ia jt  z łctw uścią w  k ró t­
k im  czasie przyswoili sobie język 
ojczysty s ta jąc  się dla innych 
wzorem  sumienności.

Przeciętny obywatel nie zdaje 
sobie sprawy, ile daje ze siebie 
obecny m ilicjant Widzimy wciąż 
wzrastającą popraw ę ochrony n a­

szego iycia i  mienia. Do szkoły 
trafia  element owiany dobrym i 
chęciami.

Nieuawem o.-uszczą szkoię sze­
regi nie tylko karnych i zdyscy­
plinowanych milicjantów — lecz 
przede wszystkim zahartowanych 
do sumiennej i ciężkiej pracy.

Uczniowie Państw. Szkoły 
M uzyunej na n e c z 

powodzian
W akcji tygodnia zbiórki n a  

rzecz powodzian, przeprow adzo­
nej W fi atawieach, uczniowie 
Państw ow ej Szkuły Muzycznej 
przy ul. Stawowej, zebrali ogó­
łem  16.000 zł. Oprócz tego dary  
w  naturze, m. in. 168 sztuk o- 
dzieży, jak  n,p. sukienki ub ran ia  
i płaszcze, oraz 35 kg. artykułów  
żywnościowych i różna naczynia 
kuchenne.

Młodzież śląska .rzeclai itapie 
„Wyścigu Pracy*.

Trzeci etap  „W yścigu Prncy” 
n a  Śląsku dobiega końca, w yka­
zując pow ażne osiągnięcia w  r: 
walizacji o najlepszą w ydajność 
pracy. . .

W hucie „Zygmnt’ w  Łagiewni 
kach 140 młodych robotników 
warsztatów mechanicznych wy­
konało pton produkcji w  150 proc 

Z grupy te j wyróżnili się: SET 
NIK HERBERT, w yrabiając nor 
mę w  188 proc., JENSZ KAR~ 
w 1P6 proc., KRZYŻ JAN w  185 
proc. i SZONBARA GERARD w  
188 proc. W narzędztowni tej h u ­
ty  136 uczestników „W yścigu P ra  
cy” przekracza norm ę w ykonania 
o 50 proc,

W hucie „Florian” 200 młodych 
robotników, biorących udział w  
„Młodzież) wym  Wyścigu Pracy” 
wykonało normę w  126 proc.

B e z łr ta tn e k u r s y k r e ś le ń  te ch n iczn ych
W ram ach szkolenia zawodo­

wego M inisterstw a Przemysitu, 
zorganizowane zostały przy P ań ­
stwowej Szkole Przemysłowej w 
Sosnowcu bezpłatne kursy  k reś­
leń technicznych I, I I  i  I I I  stop­
nia dla pracowników  państw o­
wych zakładów pracy.

Wykłady i ćwiczenia odbywać 
się b ’dą w  czasie od godz. 16 do 
19-tej.

K ursy rozpoczną się 10 bm. 
o godz. 16-tej.

Zgłoszenia przyjm uje lodzi Mi­
nie, za w yjątkiem  św iąt kance­
la ria  Szkoły Przem ysłowej w

Sosnowcu przy u i Kilińskiego 
nr.- 25, tell 116—53 lub 55 w  godz. 
16—18-tej.

„W YSTAW A K S i^Ż K I”
W  KATOW ICACH

S taran iem  W ojew ódzkiej R a­
dy K u ltu ry  w  K atow icach i 
Z w iązku K sięgarzy P olsk ich  
w  d n iu  9 b. m  o godz. 10-tej 
w sali In s ty tu tu  Ś ląskiego, u li­
ca W ai’szaw ska 37 n as tąp i 
o tw arcie W ystaw y Z siążM  zor­
ganizow anej w -am ach  ogólno­
polskiego „Św ięta O św iaty11. 
W ystaw a czynna codziennie od 
godz. 10 do 17. do d n ia  15 m a ja  
w łącznie.

W hucie „B ankow ej” — 138
proc. W „Młodzieżowym W yścigu 
gu P racy” przem ysłu w łókienni­
czego p  zodują kobiety, W fa ­
bryce „CJnia” w  Bielsku, ANN/. 
WRONA osiągnęła :już 262 proc. 
p rodukcji wobec 12 2  w  poprzed­
n im  etapie, j RENA JAROSZ wy 
konała norm ę w 216 proc., a MA 
RIA FRYDEL i EUGENIA KO­
ZIK w  206 proc..

W fabryce w yrobów  szklanycn 
w  Zawierciu w  . w arsztacie szkła 
dm uchanego młodzi *obotnicy w y 
konali przeciętną norm ę 194 proc 
Nu kop: In i „Paw eł” w  Chebziu 
młody górnik MŻYK /il-FONS 
w ykonał norm ę w  181 proc. w o­
bec 127 prcc. w  poprzednim  e ta ­
pie.. N a te j samej kopalni HEN­
RYK PIETR \SIEWIUZ w ykonał 
n nrm ę w  178 proc., a  HENRYK 
JÓZEFOWICZ w  168 proc.

W zw iązku z zakończeniem trze 
ciego e tapu  „Młodzieżowego W y­
ścigu PrŁCy” — młodzież śląska 
pizyśląpiła do. organizowania w  
swoich zakładach pracy ochotni­
czych brygad młodzieżowych, ry  
w alizujących między sobą o n a j­
lepsze w yniki pracy i najw ięk­
szą oszczędność.

N a kopalniach przem ysłu w ę­
gle wego powstały wzorowe koła 
młodzieżowe. Grupy młodzieżo­
we, składające s«ę z 20j młodych 
robotników walczą nie tylko o 
najlepszą wydajność, ale również 
o największą oszczędność w  pra­
cy.

Młodzież przem ysłu m etalowe­
go postanowiła zorganizować na 
terenie swoich ze kładów pracy 
w zorowe młodzieżowe brygady 
pi acy.

S P Ó Ł t a Ł O  W Y D k .P i l C Z t  K  S i  A R K AI ' ®

Lilerarnra Popii^riio-laijltirła
L A K  S.R.I E K Z Y  .
■ - NA WIELKIEJ Fa l i , seria I, str. lbO, zl. lid

(W lekkiej formie felietogów naukowycn autor przedstawia 
wynik postępu nauki ostatnie,.. iat Szereg ciekawych zdo­
byczy wiedzy, często związanych z ostatnią yrojn- jak ener­
gia atomowa, radar itp., podany jest w sposób źródle wy a 
łatwy, często nawet podbarwiony anegdotą).

k : : e i
— NARODZINY ŻYCIA, str. 98, zl. 70,

(Autor rozpatruje na podstawie badania warstw ziemi pr~" 
kłady ważnych zjawisk które mogą wyjaśnić jak zrodziło 
się życię na ziemi, jak się ono rozwijało, jak się zmieniły 
przy tym rośliny i zwierzęta aż do powstania człowieka). - 

KO M A R C  W. '
— Z DZIEJÓW BIOLOGII, str. 130, zl. 110.

(J8 oddzielnych iconkrętnych szkicach obrazuje autor postę­
py w dziedzinie biologii począwszy od połowy XVIII stule­
cia. Odpowiada na pytania wynikające z ogólnych potrz- 1 
poznawczych człowieka pragnąceg' wiedzieć: „Co to jest
życie'’., „skąd pochodzi życię”, jak się rozwijało ono w przt- 
śzłąści”. Książeczka zaopatrzona jest w mały słowniczek. 

E iO M A R O  r' V
— LINNEUSZ. s.r. 100, zl. 70.

(Wśród ludzi, kłórycb Szwecja czci jako swoic1’ bohaterów 
.widzlejc- imię Karola Linneusz,. Był to wieiKiej miary 
uezony, który całe swe życie poświecił reformie nauk przy­
rodniczych. Zaprowadził „system r»u miejsce chaosu, panu­
jącego w  lifer-turze naukowej” i położył solidną fundamenty 
pod sąe. sg gałęzi przyrodoznawstwa. Książeczkę niniejsza 
opisuje drogę życia Linneusza i jego twórczości).

K O M  AR O N  W. ..
— LAMALCK, str. 248, zł. 14«

ja k  powstało i rozwijało się życie 11= ziemi, jakim przemia­
nom ulegał człowiek i inne organizmy zależnie od praw 
fizycznych i warunków  życia. Wszystkie te  zagadnienia roz­
ważał i badał cŁony francuski Ląmarck, podając jednocześ­
nie ‘■■ćpowmdź i wyjaśnienie tt stworżo„ej przez siebie 
„teorii ewolucji".
Autor niniejszej książki na poastawie 'wielu źródeł opisuj® 
prace i żvcie w’elki®go filozofa- -zyrodnikał.

S U K : , !  K O. TRANS' KI
— OD SŁOŃCA DO DYNAB OMASaYNY, str. 96, zl. 65

(Celem autora jest wyjaśnienie czy słusznie nazywamy słoń­
ce „życiodajnym”. W toku ra i  /ażań stwierdzamy, żf rzer 
czywiście jest ono źródłem energii niezbędnej dla podtrzy­
mania w żywych organizmarh procesów ży.lewych i że ener­
gii jego zawdzięczamy większość tych ' zuob.-czy '..chnicz- 
nych. które służą dp ułatwienia życia ludzkiego, zwłaszcza 
pracy ludzkiej).

L A !i G E V 1 N  '
— ERA PRZEMIAN, str, 39, zł. 25.

(Okres dzisiejszy uważa autor za początek nowej ery, ery 
przemian, wywołanych przez oddanie do dyspozycji ludzkiej 
niewyczerpanych zasobów energii, ukrytych przez naturę 
w samym sercu atomów i skoncentrowa ,*ch w icn iadra-h). 

N I K O L S K I -  A K O V LEW "
— .TAK LUDZIE NAUCZYŁ, STE MÓWlC. str. 54, zł. 20. 

(Sprawa porozumiewania sie -stworzeń miedzy sobą, rozwój 
i usystematyzowanie w  skomplikowane i bogate możliwości 
mowy ludzkiej, objętej tylu językami, wyjaśniona jest w tej 
książeczce bardzo cielcawie i przystępnie.

P O L A K J F
— BUDOWA WSZECIlSłtflA 'A, str 72, zł 60.

(W książce tej zaznajamia się czytelnik z najważniejszymi 
wiadomościami z astronomii: O układzie słonecznym, ruchu 
planet, znajdując wytłumaczenie dla powszechnie znanych, 
lecz często niezrozumianych zjawisk):

B C S T A N C  J i N
— OWADY, str. 120, zl 120,

(Niewątpliwie w bard-o zwartej ale i b-rw nei formie poda­
ne są zasadnicze współczesne wiadomości o tym tak  cieka­
wym Rwiecie, jakim jest świat owadów. Szc2 ególnte w?rto- 
ściowe-sr zebi-ane-pi-zez autora ( reprodukowane przy prze­
kładzie ilustrację, przeważnie fotografie z natury). 

S U B B O T I . r  M. r.
— POCHODZENIE I WIEK ZIEMI, str. 68, zl. 18

(Książeczka informuje w popularny sposób, jakim przemia­
nom oleg? glob ziemski i jaki wpływ maja na ziemie prawa 
nlanetarn®).

Z A ,  : ( . : '  D W S K I  S.
— RZJEJ*: ZAKONU KRZYŻACKIEGO, sir. 138, zł. 70

(z łapką posiadłości krzyżackich nad Bałtykiem w XIV ■?.). 
Clelem togo’ opracowania jest przedstawienie dziejów Zako­
nu Krzyżackiego, potężnej i silnej niemieckie) instytucji o 
charakterze wojskowym, która Dosiadało rozliczne posiadło­
ści nie tylko na wybrzeżach Bałtyku, ale i w innych stro­
nami Ęuruęy, ze sz.cz igólnym jednak uwzględnieniem sto­
sunków Zakonu ż Polska oraz jego szkodliwego wpływu na 
losv naszego naństwa i narodu.

POPIERAJ P O LS K I CZERW ONY m Tl 
P. C. K . chrcnl, rolnie

Ogtoszki b p r z e la l i
na instalacją wodno-kanalizacyjną, 
centralnego ogrzewania, instalacji; 
elektryczną i na roboty murarskie 
wykończeniowe (w budynku *o- 
wszechnv.i Spółdzielni Spożywczo- 
Rolniczej w Olkuszu, ul. 3. Maja 6.

Podkładki ofertowe można otrzymać 'w biu.ze 
Puwszecwiej Spółdzielni oouywczo-Rolniczei w 
Olkuszu ul. Partyzantów Nr. 1.

Termin składania ofert 11 maja 1947 r. Termin 
rozpatrywania ofert 12 maja 1947 r.

’ v yszczegóinione w oferc.e musza być cen., je­
dnostkowe ak na materiał iak na robociznę Spół­
dzielnia ma prawo dowolnego wyboru  ̂ renta 
bez podawania powodów, zmniejszenia zwiększe­
nia lub wyłączenia części robót.

' Przy składaniu oferty dla instalacji wodno­
kanalizacyjnej obowiązuje w ac’ im 60.000 zł. Przy 
układaniu oferty J i instala ii elektrycznej obo- 
wiązuje wadium 25.000 zł. Przy składaniu oferty 
J) robót wykończeniowych murarskich obowiązu­
je  wadium 12 030 zł.

Wadium musi być złożone w Bartku Gospo­
darstwa Spółdzielczego na koncie Spółdzielni Nr. 3 
Oddział w Olkusz .. 1619kr

POWSZECHNA SPO ŁCJI LNIA 
ip o ;  WCZO-ROL ICZA 

W  OLKUSZU

POSZUKU JEtHY:
S Mt- OPON SAMOCHODOWYCH Z 

JTKAMI o wym. 18 V tS< 
(ewent. 500) 

t  izt. OPr‘ N S A K  CHODOWYCH - 
wym. 20 )f 750 

7 izt DETEK SAMOCOODOWYCB 
wym. 20 V  650 

4 S*t. 1ETEK SAMOCHODOWYCH 
wym 20 V  750.

Opony ł dętki mogą być zupełnie now 
ub też małe używane — zdatne do dłuż 
:zego użytki?.

Zgłoszenia prosi n , kierować do rolslui 
\ z “i.eji PrzroweJ. KATOWICE Jana 11 l><
O PO N i'”- (PAP) 15111 )

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO

ogłasza

p r z e t a r g  n b o ^ / a n i u o p : 1
na dostawę w terminie 1 miesiąca od dnia otrzy­
mania zamówienia

1 .5 0 ®  s z tu k  i a r ln ń io w  g u m o w y ik  lu b  
b r e z e n i f w y d i  d l a  h o b i e t ,  p r a r a j a c y d i  
p r z y  m y c iu  b u t e l e k
Wszelkie informacje oraz wzór wykroju otrzy­

mać rro^na w ^godzinach 10—13 w Dziale Zakupów 
D. P -M. S. ■ Warszawie, ul. Leszno 1. U. o. 
pokó., 2 12 .

Oferty w zalakowan; eh kopertach beę znaków 
firmov/yi h składać należy w kar -e’arii Dyrekcji 
(I p. -pokój 111) do godz. 10-ej- dn. 21 maja 1947 r.

Przetara odbędzie się w tym _sam’?TO dniu o 
godz. 11-ej. W ofercie należy podać:

a) materiał, z którego beda zrobione fartuchy, 
załączajac próbkę materiału.

b) jene jednostkowa loco Magazyn Centralny 
D P. M. S. w Warsz-wie, ul. 7 zbkowsl.a 27/61.

Kwit wadialny na zł 20.00n należy załaczyć do 
oferty.

Oferta obowiązuje w ciągu 15 dn*. od dnia 
otwarcia.

Dyrekcja P. M. S. zastrzega s o b i e  ybór ofe­
rentów. unieważrrenie przetargu I podział zamó­
wienia na kilku dostawców.________ (PAP) 1617kr
Sąd Ókr. Wydz. V. Karny 
B„ om 9. IV. 1947 r.
V. X. 56/46

9GU5SZEHIE
Sąd Okręgowy w Bytomiu Wydział Karny 

ogłasza na zasadzie art. 2. dekr z 17. X 1946 r. 
o wszczęciu postęp' /ania sadowegr przeciwko 
zbiegiemu z aresztu E ’ ivardowi Mierzwie, o_sk. _ z 
art. 1 § .? dekr. z 31. VIII. 1944 r. o nr—należność 
do S. A. zamieszkałemu poprzednio w Chorzowie, 
ul. Wandy 47. _ . .1613kr Sąd Okręgowy w Bytomiu

Wydział V. Kamy

Sad Okr. Wydz. V. Kai ly 
Bytom 9. IV. 1947 r.
V £. 41/46.

UGŁOSZENiE
Sąd Okręgowy w £ ,  tomu Wydział ąrn 

bgłasża na zasadzie art. 2, dekr. z 17. X. 1946 
o wszczęciu postępowania lądowego przeciwko 
zbiegłemu z aresztu Karolowi Daniszowi. z.am. w 
Chorzowie, ul. Wolności 1', osk, art. 1. 82 dekr 
z 31. VIII. 1944 r. o przynależność do S A.
1(113 kr Sad Okręgowy w Eytomiu

V. Wydział V. Karny
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C en tra la  S p rze d a ży
P a ń s tw o w e g o  Zje d n o c ze n ia  P rze m y ś lu  C u k ie r. :zego
WARSZĄWA-PRAGA, ULICA ZAMOJSK?EGO NR. 28

S k ład  H urtowy
< A T O  I CE, ULICA 3-GO MAJA NP 6 /8

Szofer z długoletnią t?rak 
tyką (czerwone prawo 
jazdy) poszukują posady 
Zgłoszenia „Tryb. Rob.” 
Katowice. ..Szofer” ,

217ug
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Książki nauisowe polskie 
niemieckie kupuje —
sprzedaje Księgarnią -  
Antykwarniś likodegi 
ski. Katowice Jana IA 

■4R0kr
Zf'.npię 500 bec :K śle- 
dziówek. głoszeńia So­
snowiec. Stara lOa Cze 
nlkiewicz. ______ gl50g

cWolnw posada

Fryzjerka potrzebna od 
zaraz, okolice Mysłowic. 
Zgłoszenia do „Trybuny 
Robotniczej" Katowice, 
3-go Maja 28. pod ..Fry­
zjerka”. ?79 I.

P. Z. L. Fabryka Silni­
ków Nr. 3 w Psiem Po­
lu, zatrudni natychmiast: 
lachowców: 1 ) tokarzy,
2) t izeróy/, 3) szlifierzy, 
4) Ślusarzy maszyno­
wych. Zgłoszenia wra» z 
podaniem z zyewysem  
i 3-ma fotografiami co­
dziennie do Wydziału Per 
sorE'nego Fabryki od 13 
— 15-tej. I607kr

Wykwalifikowana in teli­
gentna m aszynistka na 
pracę wieczorową potrzeb 
na od zaraz: Zgłoszenia 
dc, Redakcji „Trybuny
■Robotniczej” pok. 24

Państwowe Zakłady Prze 
mysłu Bawełnianego w 
Częstochowie przyjmą od 
zaraz: kilku tokarzy t
ślusarzy do robót maszy­
nowych. (PAP)16fl8kr

Wytwórnia Konfekcji w 
Sosnowcu, przy ul. Mo- 
drzejowskiej 5 (w podwó 
rzu) poszukuje panienek 
do szycia. 2150g

Posad poszukują

Maszynistka z kilkuletnią 
praktyką przyjmie posa­
dę najchętniej na Doi 
nyrn Śląsku. Zgłoszenia 
do .Trybuny Robotni- 
czejb. Katowice 3-go Ma­
ja 28 pód „Ni 267",

267 I.

Szofer-L techanik, uczci­
wy, bez nałogów z dłu- 
gc jtni? praktyką poszu­
kuję posady. 7-gioszenia: 
Świętochłowice, ul. Kolo 
nia Dworcowa 15, m. 6. 
Szewczyk Ri mam__268 I

r K u p n o  j

KUPNGl SPRZEDAŻ I
Okulary, lupy. termo 
metry, instrumenty 
miernicze aparaty 
materiały fotograficz­
ne -O  P T Y K A" 

BYTOM 
ul Dworcowa 7 

telefon 51-66.
1317ki

Kto byl w obozie Ma"*' 
hauśen w 1942 r. z Hen' 
rykiem Czmokiem proszt 
ny jest powiadomić żon? 
H -’enę Czmok, P ie t '” 
wice -k. Katowic, Gier* 
lotka Nr. 28. 2761-

L j M ie szk u n ia

Szukam mieszkania za 
zwrotem kosztów remon­
tu w .Katowicach lub o- 
kolic-y (dam w zamian 
czarne futro (źrebce). — 
Oferty „Tryb. Robotn." 
Katowice, pod „Źrebce".

273 l.

Kupią .cażdą ilość olej­
ków perfum ery .ych  spo 
żywczych wszelkie el.e- 

ikaliE, Warszaw1 ul. 
Kn=7vknw» 49/10 I400kr

Słomę, siano pulpę zie­
mniaczaną dostarczy Zie­
liński Bytom, Piekarska 

m. 6. Telefon 20-24.
281 1 .

Sprzedam maszynę i na­
rzędzia do wyrobu lo­
dów Mień tłkcwice. Mic­
kiewicza 10/3 ?147g

Na)w1eks.’.a | nalstar.
sza ‘wowska firma 

e  O  I  O . B U .1 A K 
By/on Owprc wu 20 
Kupuje wszelkie przy 
pządy fotograficzne 
optyczne oraz mate­

riały.
Płaci naywyższe cenyiROJkl

Unieważniam skradziono 
kartę ewakuacyjną Nf- 
62660, kartę rejestrs cyjnO 
na artyk. spożywcze. U' 

rawi' enie ha , Hu, od­
cinek zameldowania, le' 
gitymację kupiecką n 
nazwisko Błażej ewu s St® 
niśław, Gliwice, Ponia' 
towskiego 23/12. 21ggg.
Unieważniam zgubion® 
Ikarti rejestiacyjr? |  RS 
|Gliw:cc Nr. 12 ’ 2 Get' 
|hard Frajer SośnisowiĘf' 
jul. Raciborska, pow. G* '  
wice 2l53g

Chłodnice samochodowe, 
repeTacja i wymiana So­
snowiec, Sienkiewicza la.

2149g

Zamienię mieszkanie 2- 
pokoje i  .:ucknią w Cho­
rzowie III na takie same 
lub 2 pojedyncze pokoje 
w Piekarach Śl. Zgłcrze- 
nia do „Trybuny Ro’ mi 
Iczej” Katowice, 3-go Ma­
ja 23, sod „Nr 275”.

275 I

KotcsiiLudenryjnc Kurs\ 
księgowości Informąrle 
Lublin skr ooczf 105. .

Zumienie 4-nokojowe plę 
rne  mieszkanie willowe 
7 weranoą 1 ogrodei w 
Opolu na pudibne w Ka 
towieach Wladcmośc: Se 
kretariat Redakcji Try 
buny Rob. ar,iczej Katowi 
ce, teief. 361-Oc

Uniev . '.nia i zgubion®
wszelkie dok jmentw, S3'1 
decki Stefan, Goło ó f  
Flooowska 47. 2126;
Uni, rażniam w:
zgubione dole u men 
Bednari^i Edward, 
browa ciórn., Zytr

Unieważniam skradziojf 
zniżki kolejowe — N . 
3519 2 '94 na nazwis^?- 
Głomb Gertruda, B 'e” 
szowice, Wieczór I:," ’

I azwisko znalazcy 
ki w jedynce r a in -  J 
dną książka odebrał*^'
oddi ■ notatki i d T '1? ,  
książkę. Gliwice, SoWj-.  ̂
skiegu 19, inaczej 

ć ji oddarp :prav*;. 2l®**
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